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rozpoczął obrady w Krakowie Edward Ochab powrócił do brasu
Z udziałem ponad stu przedstawicieli wszystkich środo­

wisk literackich w Polsce rozpoczęły się w piątek, 3 bm. 
w zabytkowej sali Prezydium Rady Narodowej m. Krako­
wa, obrady XV Zjazdu Delegatów Związku Literatów Pol­
skich. Zjazd odbywa się dokładnie w 20 lat po pierwszym 
po wyzwoleniu zjeździe pisarzy polskich, który również
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obradował w Krakowie.
Gmach krakowskiego ratu­

sza, podobnie jak siedziba kra 
kowskiego Oddziału ZLP przy 
ul. Krupniczej są udekorowa­
ne flagami o barwach narodo 
wych i miejskich. Krakowskie 
dzienniki poranne zamieściły 
w dniu inauguracji obrad 
sejmu literackiego szereg ma­
teriałów, omawiających roz­
wój literatury polskiej oraz 
dorobek krakowskiego środo­
wiska literackiego,

Na zjazd przybyli: sekretarz 
KC PZPR — Artur Starewicz 
i minister kultury i sztuki — 
Lucjan Motyka.

Kraków serdecznie powitał 
pisarzy z całego kraju. W imię 
niu KC PZPR i rządu Zjazd 
powitał min. Lucjan Motyka.

Następnie referat sprawoz­
dawczy wygłosił prezes Za­
rządu Głównego ZLP — Jaro­
sław Iwaszkiewicz.

Jak wynika ze sprawozda­
nia komisji kwalifikacyjnej w 
ciągu minionych 3 lat Zwią­
zek powiększył się o 120 no-

wych członków i liczy obec- 
rie 995 osób.
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W piątek powrócił do Warszawy przewodniczący Rady 
Państwa PRL Edward Ochab wraz z małżonką, który prze­
bywał z oficjalną wizytą w Zjednoczonej Republice Arab­
skiej i Etiopii.
Na lotnisku Okęcie przewód 

niczącego Rady Państwa i to­
warzyszące mu osoby witali 
członkowie najwyższych władz 
z prezesem Rady Ministrów 
Józefem Cyrankiewiczem na 
czele.

Bezpośrednio po powrocie 
Edward Ochab w wypowiedzi

równo ze strony władz, jak i 
ze strony setek tysięcy oby­
wateli Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej i Etiopii.

Sadzimy — powiedział E. Ochab 
— że nasza wizyta pozwoli roz-

odbyła

dla radia i prasy 
bardzo serdeczne 
bardzo serdeczną, 
atmosferę rozmów,

podkreśl’! 
powitanie, 
przyjazną 
serdeczny

stosunek do naszego kraju, za-

W piątek — w przededniu
górniczego święta

szerzyć współpracę różnych

Władysław Gomułka na akademii w Zabrzu

się w Zabrzu uroczysta cen­
tralną akademia. Wielką salę 
Domu Muzyki i Pieśni zapeł­
nili reprezentanci braci górni­
czej z całego kraju: pracowni­
cy przemysłu węgla kamien­
nego i brunatnego, kopalnic­
twa rud żelaza i metali nieże­
laznych, górnicy soli, siarki, 
nafty i innych kopalin. Spoty­
kają się tutaj, aby podsumo­
wać swe sukcesy, uzyskane w 
bieżącym 5-leciu oraz nakreś­
lić podstawowe kierunki pra-

iw?!

dziedzinach, w szczególności w 
dziedzinie gospodarczej, a także 
współdziałanie polityczne, gdyż w 
podstawowych problemach współ­
czesności nasze poglądy są bardzo 
często zbieżne i widzimy możli­
wości dalszego zacieśnienia tej 
współpracy. Chciałbym podkreślić 
ze Afryka budzi głębokie zainte­
resowanie, nie tylko wtedy gdy 
poznaje się ją ze statystyk i ze 
sprawozdań. Bezpośrednie zetknię­
cie się z problemami tego konty­
nentu może jeszcze bardziej uwi­
dacznia wagę i rosnące znaczenie 
walki narodów Afryki przeciw si­
łom imperializmu, kolonializmu i
neokolonializmu.

Mogłem zapewnić 
jaciół w Afryce, że 
wa będzie popierać

niuszych przy- 
Polska Ludo- 
ich walkę, że

w Polsce mają miliony przyjaciół. 
Korzystam z okazji, aby przekazać 
społeczeństwu polskiemu gorące 
pozdrowienia od naszych przy­
jaciół z Afryki.

DO PRACOWNIKÓW GÓRNICTWA W WIELKOPOLSCE

DRODZY TOWARZYSZE!

Z okazji „Dnia Górnika” Komitet Wojewódzki Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w Poznaniu przekazuje wszystkim 
pracownikom górnictwa w Wielkopolsce gorące pozdrowienia 
i wyrazy uznania za ofiarną pracę oraz osiągnięcia produkcyjne 
i inwestycyjne.

Zachodzące zmiany w strukturze gospodarczej Wielkopolski 
w poważnym stopniu sa wynikiem Waszej pracy w dynamicznie 
rozwijających się kopalniach węgla brunatnego w rejonie Koni­
na—Turka oraz kopalniach soli kamiennej w Wapnie i Kłodawie. 
Przyszła pięciolatka zakłada dalszy intensywny rozwój przemy­
słu w naszym regionie, w której poważne miejsce zajmuje gór­
nictwo.

Jesteśmy przekonani, że pracownicy naszego górnictwa w pełni 
wykonają zadania nakreślone przez IV Zjazd naszej partii dla do- 

, ura narodu i socjalistycznej Ojczyzny.
W dniu Waszego Górniczego Święta życzymy Wam i Waszym 

rodzinom wszelkich pomyślności, dobrego zdrowia, dalszych suk­
cesów w pracy zawodowej i społecznej oraz dużo zadowolenia 
w życiu osobistym.

KOMITET WOJEWÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

W POZNANIU

Górnikom, technikom, inżynierom i pracownikom wielkopol­
skich kopalni węgla w Koninie i Adamowie, kopalni soli w Wap­
nie i Kłodawie oraz Przedsiębiorstwa Poszukiwań Naftowych 
w Pile z okazji „Dnia Górnika” — najserdeczniejsze pozdrowienia 
i życzenia dalszych sukcesów w pracy zawodowej i społecznej 
oraz szczęścia i pomyślności w życiu osobistym przesyła.

PREZYDIUM
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ

W POZNANIU

Tegoroczna Barburka zastała no­
wa, największa w Wielkopolsce 
odkrywkę węqla brunatnego Ko­
palni Konin w Kazimierzu.
Przekazana oficjalnie do eksplo­
atacji 27. XI. kazimierska od­
krywka jest fet najnowocześniej­
sza w Polsce. Przekonuje o tym 
choćby ten ogólny widok na 
wkop: po hwei — ogromna ko- 
łofrezowa koparka zdejmuje zie­
mie, przekazywana następnie na 
ruchomy taśmociąg, skąd prze­
rzuca się urobek na taśmociągi 
stałe i dalej do zwałowarki, na 
usypisko. W głębi widoczna ma­
szyna o kubełkowym systemie

Z okazji wizyty państwowej 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Edwarda Ochaba, cesarz 
Etiopii Ilajle Sellasje I prze­
kazał na ręce przewodniczące­
go Rady Państwa wysokie od­
znaczenie państwowe dla pre­
zesa Rady Ministrów PRL Jó­
zefa Cyrankiewicza. (PAP)

Wielkopolska Barburka 65
| Uroczystości w Turku

W pełnej gali powitały miasta i miasteczka naszego za­
głębia węglowego tegoroczną Barburkę. Ulice Turka i Kło­
dawy oraz innych ośrodków gdzie pracują ludzie górni­
czego fachu przybrano flagami o ziełono-czarnych barwach 
górniczych, czerwonymi i biaio-czerwonymi szturmówkami 
i proporczykami. Nowy Konin iluminowano wczoraj wieczo­
rem pokazami ogni sztucznych i kolorowymi rakietami.

z honorem wykona przypada­
jące nań obowiązki w nad­
chodzącym planie 5-letnim.

(zet)

Dla najlepszych 
wysokie odznaczenia 

państwowe
W piątek w Ministerstwie 

Górnictwa i Energetyki w Ka­
towicach odbyła się uroczy­
stość dekoracji wysokimi od­
znaczeniami państwowymi na­
danymi przez Radę Państwa z 
okazji „Dnia Górnika" zaslu-
żonym pracownikom 
twa.

Tytuły „Zasłużonego 
ka Polski Ludowej” 
„Sztandar Pracy” II

górnic-

Górni- 
ordery 
klasy,

Oficerskie i Kawalerskie Krzy­
że Orderu Odrodzenia Polski 
oraz Złote Krzyże Zasługi o- 
trzymało kilkudziesięciu pra­
cowników kopalń i przedsię­
biorstw górniczych.

Tytuł „Zasłużonego górnika 
PRL” otrzymał mgr inż. Józef 
Szymaszck z MGiE.

Wśród odznaczonych orde­
rem „Sztandar Pracy” II kla­
sy znajdują się m. in.: górnik 
kopalni „Brzeszcze” Jan Bie- 
lenin, rębacz strzałowy kopal­
ni „Walenty Wawel” — Jerzy 
Gawlik, dyr. kopalni „Anna” 
mgr inż. Jerzy Kozłowski, nad 
górnik kopalni „Nowy Wirek” 
— Jan Adamek, główny me­
chanik kopalni „Siersza” — 
inż. Tadeusz Marcinów i inni.

Aktu dekoracji dokonał mi­
nister — Jan Mitręga.

Shastri - Khan
Spotkanie premiera 

Shastriego i prezydenta 
stanu, Ayub Khana, w

Indii. 
Paki- 
Tasz-

:iencie jest już ostatecznie u- 
godnione i najprawdopodob- 
liej odbędzie się w pierwszym 
ygodniu stycznia. (PAP)

cy na rok przyszły i lata na­
stępne.

Owacyjnymi oklaskami gór­
nicy powitali honorowego gór­
nika, I sekretarza KC PZPR 
— Władysława Gomułkę, a 
wraz z nim Edwarda Gierka, 
Bolesława Jaszczuka, Jerzego 
Ziętka, Józefa Niedźwieckiego, 
Jana Mitręgę, Piotra Lewiń­
skiego.

Obecne były delegacje gór­
ników z zagranicy — ze Związ 
ku Radzieckiego, Czechosło­
wacji, Anglii i Francji.

Po odegraniu hymnów —
państwowego górniczego,
akademię zagaił przewodni­
czący ZG Zw. Zaw. Górników 
— Michał Specjał.

Głos zabrał Władysław Go­
mułka (skrót przemówienia po 
damy jutro).

Następnie referat wygłosił 
minister górnictwa i energety­
ki — Jan Mitręga.

Szczególnie uroczystym mo­
mentem była dekoracja zasłu­
żonych pracowników górnic­
twa wysokimi odznaczeniami 
państwowymi, nadanymi im 
przez Radę Państwa. Aktu de­
koracji dokonał Władysław 
Gomułka. (PAP)

Stefan Stuligrosz 
u I Sekretarza KWPZPR

Kierownik artystyczny i dy­
rygent Chóru Chłopięco-Mę­
skiego Filharmonii Poznań­
skiej — doc. Stefan Stuligrosz 
złożył wczoraj na zaproszenie 
I sekretarza KW PZPR — 
Jana Szydlaka wizytę w Ko­
mitecie Wojewódzkim Partii. 
W czas;e spotkania, w którym 
wziął również udział sekretarz 
KW — Edward Zimmer. Ste­
fan Stuligrosz podzielił sie 
wrażeniami z tournee po USA 
oraz omawiał plany chóru i 
poruszył problemy związane 
z życiem muzycznym Pozna­
nia.

wydobycia, 
drugiego, 
pod którym 
giel. Razem

wybiera ziemię z 
niższego poziomu, 
znajduje się już wę- 
— kilkadziesiąt me-

trów w ołab, bez jednego tknię­
cia ziemi ludzka ręka, czy ło­
patą!

Fot. — K. Przychodzkl

9 grudnia plenarne 
posiedzenie Sejmu
Prezydium Sejmu zwołało 

posiedzenie Sejmu PRL na 
dzień 9 grudnia; początek po­
siedzenia o godz. 10.

Porządek dzienny posiedze­
nia obejmuje przede wszyst­
kim rozpatrzenie sprawozdań 
Komisji Planu Gospodarczego. 
Budżetu i Finansów o projek­
tach narodowego planu gospo­
darczego i budżetu państwa na 
rok 1966 oraz sprawozdań 
rządu z wykonania narodowe­
go planu gospodarczego i bud­
żetu państwa za rok 1964. W 
dalszym ciągu obrad, które 
kontynuowane będą także 10 
grudnia, Sejm rozpatrzy spra­
wozdania komisji, dotyczące 
projektów ustaw: o zaopatry­
waniu rolnictwa i wsi w wo­
dę; o zmianie dekretu o nie­
których podatkach i opłatach 
terenowych; o zmianie ustawy 
o współodpowiedzialności ma­
jątkowej pracowników za nie­
dobory w przedsiębiorstwach 
obrotu towarowego.

Przewiduje się, iż debata 
budżetowa kontynuowana bę­
dzie w dniach 13 i 14 grudnia

PAP

Wojewódzkie uroczystości z 
okazji Dnia Górnika odbyły 
się w Turku dokąd licznie 
przybyli przedstawiciele Ko­
palni Węgla Brunatnego z 
Adamowa i Konina, Kopalni 
Soli z Kłodawy i Wapna oraz 
delegaci Przedsiębiorstwa Po­
szukiwań Naftowych w Pile i 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Hydrogeologicznego. Obecni 
byli sekretarz KW PZPR Jerzy 
Gawrysiak, z-ca przewodni­
czącego Prezydium WRN Sta­
nisław Cozaś, przewodniczący 
WKZZ Zdzisław Cegłowski 
oraz komendant wojewódzki 
MO płk. Chojnacki. Przyjecha­
li .również pierwsi sekretarze 
Komitetów Powiatowych par­
tii i przewodniczący Prezy­
diów PRN z powiatów koniń­
skiego, kolskiego, wągrowiec- 
kiego i pilskiego. Serdecznie 
powitano przybyłe na uroczy­
stość delegacje górników ra­
dzieckich i NRD.

KONGA DRAMAT 
NIEZAKOŃCZONY

to tytuł opracowania, które 
zamieszczamy na str. 4.

W swym wystąpieniu sekretarz 
KW PZPR Jerzy Gawrysiak przed­
stawił podstawowe problemy pro­
dukcyjne i inwestycyjne wielko­
polskiego górnictwa. Mówca scha­
rakteryzował zmiany struktury go­
spodarki Wielkopolski. Coraz pręż­
niej rozwija się górnictwo i ener­
getyka. Przyszła 5-latka przyniesie 
dalszy rozwój tej gałęzi przemy­
słu. Na inwestycje górniczo-energe 
tyczne Wielkopolski państwo prze­
znacza ponad 13 mld. zł w na­
stępnej 5-latce. Wydobycie węgla 
brunatnego wzrośnie z 6 min. ton 
w br. do 17 min. ton brunatnego 
paliwa w 1970 r. Pracować na nim 
będą trzy elektrownie giganty o 
łącznej mocv bloków energetycz­
nych 2.500 MW.

Przechodząc do omówienia za­
gadnień kopalnictwa solnego se­
kretarz KW podkreślił szczególne 
osiągnięcia „białych górników” z 
Wapna, którzy osiągnęli najwyż­
sze w bieżącym roku, w swojej 
branży przemysłowej, wskaźniki 
wydajności pracy. W Kłodawie 
na uwagę zasługują badania zwią­
zane z opracowaniem technologii 
przeróbki karnalitu na związki 
notasowo-magnezowe. Niemałe 
osiągnięcia ma również najmłod­
sza dziedzina wielkopolskiego gór-

Są już pewne efekty tych poszu­
kiwań, gdyż natrafiono na nie 
udokumentowane jeszcze do koń­
ca złoża, m.in. gazu ziemnego. 
Zakres wierceń poszukiwawczych 
w następnej 5-latce znacznie 
wzrośnie. Kończąc J. Gawrysiak 
z uznaniem mówił o sukcesach 
osiąganych w pracy przez wielko­
polskich górników. Osiągnięcia 
te nie powinny jednak przesła­
niać tu i ówdzie występujących 
braków. Chodzi szczególnie o pod­
niesienie na wyższy poziom orga­
nizacji pracy w kopalniach i przed 
siębiorstwach górniczych. Należy 
także dołożyć starań dla maksy­
malnego wyeliminowania zbyt 
jeszcze częstych wypadków w 
pracy. Najważniejszym zadaniem 
jest obecnie pełna mobilizacja za­
łóg dla pełnego wykonania pla­
nów produkcyjnych aby w ten 
sposób stworzyć dobry i właściwy 
grunt dla realizacji planu rozwo­
ju gospodarki Wielkopolski w 
nadchodzącej 5-latce.

Sekretarz Gawrysiak złożył 
w imieniu Komitetu Woje­
wódzkiego partii serdeczne po 
dziękowanie wielkopolskim 
górnikom za ich dotychczaso­
wy trud życząc im oraz ich 
rodzinom powodzenia w pracy 
i szczęścia w życiu osobistym.

Najbardziej ofiarni górnicy 
otrzymali wysokie odznacze­
nia państwowe. Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski udekorowano Wiktora 
Warchała naczelnego inżynie­
ra Głównych Warsztatów Na­
prawczych w Koninie. Wrę­
czono także trzy odznaczenia 
im. Janka Krasickiego. 18 osób 
otrzymało odznakę honorową 
„Za zasługi w rozwoju woje­
wództwa poznańskiego”, a 36 
górników Adamowa udekoro­
wano odznaką Przodownika 
Pracy Socjalistyczne’. Od­
dział Warsztatu Elektrycznego 
Kopalni Adamów kierowany 
przez inż. Jana Jańczaka otrzy 
mał tytuł Oddziału Pracy So­
cjalistycznej. 21 brygad pro­
dukcyjnych Kopalni Adamów

delegacja kombinatu 
tarnobrzeskiego 

u Wł. Gomułki
2. bm. w związku z świętem 

górników I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka 
przyjął przedstawicieli Kom­
binatu i Zakładu Przeróbki 
Siarki z Tarnobrzegu z dyr. J. 
Gadomskim i I sekretarzem 
KZ PZPR L. Staczkiem na 
czele.

Przedstawiciele kombinatu 
poinformowali I sekretarza 
KC o pomyślnym wykonaniu 
zadań planu pięcioletniego w 
zakresie produkcji siarki, 
kwasu siarkowego i super- 
fosfatu, w tym również zadań 
eksportowych.

W czasie spotkania poruszo­
no również węzłowe problemy
związane z dalszym 
rozwojem zagłębia 
wego.

Na zakończenie W.

ogólnym 
siarko-

Gomułka
przekazał na ręce delegacji w 
imieniu Komitetu Centralnego 
podziękowanie załodze kombi­
natu za jej ofiarny trud i 
osiągnięte wyniki pracy, ży­
cząc górnikom z okazji zbliża­
jącej się „Barburki” pomyśl­
nej realizacji ich ambitnych 
zadań. (PAP)

nictwa — 
naftowych.

przemysł poszukiwań
Pilska

łowców” penetruje
załoga „naf- 
nicmal cały

północno-wschodni rejon Polski.

otrzymało tytuły RPS. 
no również 66 stopni 
czych.

Uczestnicy akademii

Nada- 
górni-

wysto-
sowali depeszę do I Sekreta­
rza KC PZPR w której za­
pewniają Władysława Gomuł­
kę iż wielkopolskie górnictwo

Pierwszy cMor 
z nowej wytwórni
W Zakładach Chemicznych 

„Oświęcim" rozpoczęła w 
czwartek, 2 bm. produkcję 
nowa, wielka chlorownia. Pro­
dukować ona będzie mogła 
43,5 tys. ton chloru rocznie. 
Już pracująca wytwórnia do­
starcza go 25 tys. ton rocznie. 
„Oświęcim” stał się więc naj­
większym tego typu producen­
tem w Polsce. (PAP)



Poważny wzrost obrotów
Problemy rolnictwa i metalurgii
Z obrad Komitetu Wykonawczego RWPG

Obradujący w Moskwie Komitet Wykonawczy RWPG 
rozpatrzył stan na odcinku zawierania dwustronnych 5-let- 
nich umów handlowych między krajami członkowskimi Ra- 
dy, a także Jugosławią. Informację w tej sprawie przed­
stawił, w imieniu komisji handlu zagranicznego Rady ra­
dziecki wiceminister Leonid Zorin.
Do końca br. przewidziane 

jest podpisanie 19 spośród 
przygotowywanych 28 dwu­
stronnych umów między kra­
jami członkowskimi. Pozosta­
łe zaś — zostaną podpisane w 
pierwszych miesiącach 1966 r. 
Wszystkie zawarte dotąd 5- 
letnie umowy handlowe prze­
widują znaczny wzrost wza­
jemnych obrotów towaro­
wych: jedne o ponad 49 proc, 
w stosunku do wielkości obro­
tów w latach 1961—65, inne 
zaś — jak np. między Polską 
i ZSRR oraz ZSRR i CSRS o 
ponad 50 proc. Jak dowodzi 
praktyka, przewidziane w 5- 
letnich umowach obroty są z 
zasady przekraczane. Tak 
więc następna 5-latka przy­
niesie zapewne dalszy wzrost 
wzajemnych obrotów towaro­
wych między krajami socjali­
stycznymi. Obroty handlu za­
granicznego są — jak wiado-

Komitet Wykonawczy zapo­
znał się także z opracowaniem 
komisji rolnej na temat pod­
stawowych problemów wyni­
kających z planów rozwoju 
rolnictwa krajów RWPG w 
latach 1966—70.

Komitet Wykonawczy roz­
patruje także problemy wy­
nikające z koordynacji pla­
nów rozwoju hutnictwa meta­
li kolorowych krajów RWPG 
w latach 1966—70. (PAP)

bezatomową
Rezolucja Komitetu

Politycznego
Komitet Polityczny Zgroma­

dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych przyjął w śro­
dę 105 głosami projekt rezo­
lucji zgłoszony przez państwa 
afrykańskie w sprawie prze­
kształcenia Afryki w strefę 
bezatomową. Żadna z delega­
cji nie głosowała przeciwko, a 
tylko trzy — Republika Afry­
ki Południowej, Portugalia i 
Francja wstrzymały się od 
głosu. 9 państw było nieobec­
nych w czasie głosowania. 
Obserwatorzy polityczni wy­
rażają opinię, że rezolucja ta 
zostanie przyjęta także przez 
samo Zgromadzenie Ogólne.

PAP

Znamienne rozbieżności
Po konlerencji w Białym Domu

Korespondent PAP 
tonu:

Henryk Zwiren donosi z Waszyng-

mo głównym miernikiem
rozwoju stosunków ekonomi­
cznych, a zatem ich wzrost 
świadczy o postępach we 
współpracy gospodarczej kra­
jów RWPG, jest świadectwem 
wzrostu sił ekonomicznych 
krajów socjalistycznych.

Istotne znaczenie dla gospo­
darki krajów RWPG ma ter­
minowe zawieranie 5-letnich 
umów handlowych i, co jest 
rzeczą szczególnie ważną, ro­
cznych kontraktów. Jakakol­
wiek nierytmiczność w ekspor 
cie czy imporcie odbija się nie­
korzystnie na działalności go­
spodarczej poszczególnych kra 
jów. .

Przedstawiciele Jugosławii 
aktywnie uczestniczą w pra­
cach XX posiedzenia Komite­
tu Wykonawczego Rady do­
tyczących współpracy nauko­
wo-technicznej i handlu za­
granicznego. W latach 1961 — 
65 Jugosławia rozszerzyła 
obroty towarowe z krajami 
RWPG o ponad 40 proc. We­
dług opinii ekspertów jugo­
słowiańskich istnieją możli­
wości dalszego rozwoju w 
tym 5-leciu wzajemnych 
obrotów towarowych, zwłasz­
cza jeśli chodzi o surowce, 
materiały i artykuły pow­
szechnego użytku.

Zwołana przez Biały 
konferencja poświęcona

Dom 
zagad

nieniom „współpracy między­
narodowej” i znalezieniu naj­
skuteczniejszych sposobów u- 
trwalenia pokoju na świecie, 
zakończyła się w środę wielce 
charakterystycznym akcen­
tem — oświadczeniem sekre­
tarza stanu Ruska, że USA 
zamierzają kontynuować woj 
nę w Wietnamie aż do osiąg­
nięcia wytkniętych celów.

Sekretarz stanu, który prze­
mawiał na lunchu w Shera- 
ton — Park Hotel, gdzie od­
bywała się konferencja, za­
pewniał oczywiście, że dla 
USA nie ma sprawy ważniej­
szej nad pokój „ze gotowe są 
one w każdej chwili podjąć 
rokowania i wstrzymać nawet 
naloty na DRW, gdyby to po­
mogło, w co wątpi; twierdził, 
że „mała wojna w Wietnamie 
ma zapobiec „wielkiej” woj­
nie w przyszłości i że gdyby 
komuniści wyrzekli się tylko 
„wojen narodowowyzwoleń­
czych”, wszystko ułożyłoby się 
jak najlepiej na tym najlep-

jeń. Przedstawiciele rządu od­
rzucili, bądź poddali w wątpli­
wość wszystkie zalecenia ra­
portu, odbiegające od polityki 
administracji. W szczególno­
ści odrzucono propozycję, aby 
USA lub inne kraje zachod­
nie. zamiast stworzyć siły ją­
drowe NATO, zawarły poro­
zumienie o nierozpowszech- 
nianiu broni nuklearnej.

PAP

Nowy dinar 
jugosłowiański

Dziennik „Borba” donosi, że w
dniu 4 stycznia 1966 roku wejdą 
w obieg nowe banknoty wartości 
5, 10 i 50 dinarów oraz monety 
wartości 5, 10, 20 i 50 para oraz 
1 dinar. Jeden nowy dinar będzie 
mieć wartość stu obecnych.

szym ze światów, 
słowa te nie mogły 
zasadniczej pointy 
wienia Ruska i nie

Jednakże 
przysłonić 

przemó- 
przekona-

Kogo wybiorą Francuzi?
Zakończenie kampanii - futro spotkanie przy urnach

W piątek o północy zamknięta została oficjalna kampa­
nia wyborcza. Poprzedziła ją „godzina prawdy” czy też 
„ostatnia parada” kandydatów przed odbiornikami radia 
i telewizji. Między godz. 20.00 a 21.23 wystąpili z ośmiomi- 
nutowymi przemówieniami w następującej kolejności (wy­
znaczonej drogą losowania): Tixier-Vignancour, Mitter- 
rand, Barbu, Marcilhacy, de Gaulle i Lecanuet.

Po 32 godzinach absolutnej 
przerwy w kampanii i propa­
gandzie wyborczej od 8 rano 
otwarte zostaną w całej Fran­
cji lokale wyborcze. Ich zam­
knięcie nastąpi w zasadzie o 
19.00, a w niektórych okrę-

Z Indonezji

zamieszane w spisek
Agencje zachodnie donoszą 

z Djakarty, że najwyższe do­
wództwo operacyjne (KOTI) 
postanowiło w środę na posie­
dzeniu, które odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta 
Sukarno, utworzyć specjalny 
trybunał wojskowy. Będzie on 
sądził osoby zamieszane w nie 
udany zamach stanu z 1 paź- 
d"iernika.

Komentując tę informację 
UPI pisźe: „ponieważ głów­
nym motorem kampanii prze­
ciwko komunistom i ich sojusz 
ników jest armia, utworzenie 
Trybunału wojskowego, który 
ma ich sądzić wydaje się wska 
zywać, że wojsko sprawuje 
obecnie zdecydowaną kontrolę 
w Indonezji”.

Jak donosi AFP rzecznik 
armii indonezyjskiej oświad­
czył w czwartek na konferen­
cji prasowej — że nie otrzy­
mał żadnych informacji, które 
by świadczyły, iż przywódca 
KP Indonezji Aidit został za­
bity. (PAP)

Zróżnicowane koszty budowanych 
mieszkań w latach 1966-1970

gach, m. in. stołecznym o 
20.00. Wyniki głosowania nie­
dzielnego będą ogłaszane w 
miarę napływu danych w mi­
nisterstwie spraw wewnętrz 
nych. Dla metropolii ostatecz­
ne rezultaty podane zostaną 
ok. 7 nad ranem.

We Francji jest 28.850 ty­
sięcy uprawnionych do głoso­
wania (z czego 28.320 tysięcy 
w metropolii). W razie balota­
żu druga tura nastąpi 19 grud 
nia i staną do niej dwaj tyl­
ko kandydaci, którzy uzyska­
li największą liczbę głosów.

WEZWANIE FPK

Apel wyborczy ogłoszony 
przez Francuską Partię Ko­
munistyczną stwierdza m. in. 
głosowanie na de Gaulle’a lub 
głosowanie na innego kandy­
data prawicy oznaczałoby 
przedłużenie reżimu władzy 
jednostki i dostarczenie mu 
nowych środków na kontynu­
owanie polityki sprzecznej z 
interesami narodu.

Głosowanie na Francois 
Mitterranda oznaczać będzie

potwierdzenie naszej woli 
wzmocnienia jedności wszyst­
kich bez wyjątku sił robotni­
czych i demokratycznych oraz 
oparcia jej na wspólnym pro­
gramie rządowym.

5 grudnia nie zabraknie dla 
F. Mitterranda ani jednego 
głosu wyborców odnoszących 
się z zaufaniem do Francu­
skiej Partii Komunistycznej.

PAP

Kaszalot atakuje
Rzadki wypadek przytrafił się 

w tych dniach załodze radziec­
kiego statku wielorybniczego „Cy­
klon”. Flotylla wielorybnicza po­
lowała na kaszaloty w północnej 
części Oceanu Spokojnego. Z „Cy 
klona” dostrzeżono wielkiego ka- 
szalota.

Statek skierował się w stronę 
bestii i oddał wystrzał z działka 
harpunowego. W tej chwili wy­
darzyło się coś, czego nikt nie 
oczekiwał. Morski gigant, którego 
długość dochodziła do 12 metrów 
zawrócił i rzucił się na „Cyklo- 
na".

Potężny wieloryb uderzył gło­
wą w burtę jednostki. Statek 
gwałtownie zakołysał się, wyda­
wało się, że stalowe listwy nie 
wytrzymają ciosu. Uderzenie było 
tak silne, że przestały pracować 
motory. Załoga nie potrafiła ich 
zreperować na pełnym morzu. 
„Cyklon” musiał na holu powró­
cić do Władywostoku. (PAP)

Prace Sądu Najwyższego
nad sprecyzowaniem słowa „chuligaństwo"

Linia radiowa
Łódź - Poznali - granica MO 

gotowa
Budowniczowie linii radio­

wej Łódź — Poznań — grani­
ca NRD złożyli w czwartek 
meldunek o przekazaniu urzą­
dzeń do eksploatacji. Linia, o 
długości 325 km służy do prze 
syłania programów telewizyj­
nych.

Pracownikom, którzy szcze­
gólnie wyróżnili się przy bu­
dowie nowej linii radiowej, 
Rada Państwa nadała odzna­
czenia. (PAP)

ły wielu delegatów, kwestio­
nujących słuszność polityki 
amerykańskiej w Wietnamie.

Zresztą na wszystkich po­
siedzeniach konferencji zary­
sowywały się w’yraźne rozbież­
ności między stanowiskiem 
znacznej części delegatów i 
stanowiskiem przedstawicieli 
rządu, którzy bronili swej 
polityki, odrzucając jedno­
cześnie, lub krytykując więk­
szość zaleceń, zmierzających 
do usunięcia głównych prze­
szkód z drogi do złagodzenia 
napięcia i do ściślejszej współ 
pracy między Wschodem i Za­
chodem.

Szczególnie krytycznie usto­
sunkował się rząd amerykań­
ski do raportu grupy Wiesne- 
ra, który dotyczył problemu 
rozbrojenia i kontroli zbro-

Omówienie decyzji KERH

W przyszłej 5-latce mamy wybudować w miastach po-
nad 2,1 min. nowych izb mieszkalnych. Przy tak szerokim 
programie sprawa kosztu budowanych mieszkań nabiera 
szczególnego znaczenia. Dlatego też Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów ustalił na lata 1966—70 średnie koszty 1 m2 
powierzchni użytkowej mieszkań budowanych przez rady na­
rodowe, państwowe zakłady pracy i spółdzielczość mieszka­
niową. Koszty te zostały odpowiednio zróżnicowane dla po­
szczególnych województw i miast wyłączonych z woje­
wództw. Przekroczenie tych kosztów spowoduje wstrzyma­
nie przez Bank Inwestycyjny finansowania budownictwa 
mieszkaniowego na danym terenie.

Martin Bormann żyje?
Sensacyjne oświadczenie prokuratora 

generalnego Hesji

Prokurator generalny w Hesji, Fritz Bauer w wywiadzie 
udzielonym w czwartek 2 bm. dziennikowi „Frankfurter 
Rundschau” oświadczył, że były szef kancelarii hitlerow­
skiej Martin Bormann żyje. (Stosunkowo niedawno jeden z
tygodników zachodnioniemieckich podawał, że Bormann zo- 

1945 po wkroczeniu tam wojskstał zabity w Berlinie w roku 
radzieckich).
Prokurator generalny Hesji 

oparł swą tezę ra liście jaki 
w lutym 1961 roku wystoso­
wał do prokuratora we Frank 
furcie syn Adolfa Eichmanna, 
Horst, który zaprzeczył pogło­
skom jakoby Bormann zginął. 
W liście tym Hoist oświadczał 
przed procesem Eichmanna w 
Jerozolimie, że Martin Bor­
mann zamierzał ogłosić, ja­
kieś materiały o eksterminacji 
ludrości żydowskiej w okresie 
od 1939 do 1945 r. Miały one 
komnromitować wiele osobi­
stości w Niemczech zachod­
nich. Horst Eichmann który 
wówczas przebvwał w NRF 
zakomunikował, że spotkał się 
osobiście z Bormannem.

Prokurator zachodnionie- 
miecki Richter zajmujący się

sprawą Bormanna — jak po- 
daje AFP — odmówił sko­
mentowania wypowiedzi Frit- 
za Bauera.

„Frankfurter Rundschau” 
notuje ponadto pogłoskę, że 
sędzia jednego z sądów w Bu­
enos Aires podczas swojej wi­
zyty w Bonn kilka tygodni te­
mu miał rozmawiać nie tylko 
w sprawie ekstradycji Marti­
na Bormanna z Argentyny, 
ale także w sprawie ekstrady­
cji adwokata niemieckiego 
Gerharda Pohne, który byl 
wmieszany w sprawę realiza­
cji programu eutanazji w okre 
sie władzy Hitlera. Bohne 
przebvwał przez pewien czas 
w Niemczech zachodnich, a 
następnie wyemigrował do 
Argentyny. (PAP)

Dla budownictwa rad naro­
dowych przeciętne koszty 1 m2 
powierzchni użytkowej usta­
lone zostały — łącznie z na­
kładami na tzw. urządzenia 
towarzyszące, na opracowanie - 
dokumentacji projektowej, wy 
kup terenu itd. — w wysoko­
ści ok. 2.330 zł, dla budownic­
twa zakładowego i resortowe­
go (państwowego) w wysoko­
ści 2.395 zł, a dla spółdzielni 
mieszkaniowych — w wyso­
kości ok. 2.495 zł. W przekro­
ju terenowym najwyższy li­
mit przyznano Warszawie i 
woj. katowickiemu, gdzie np. 
w budownictwie spółdzielczym 
średnia kosztów będzie się mo 
gła kształtować na poziomie 
2.630 zł. Najtaniej będą budo­
wać przedsiębiorstwa w woje­
wództwach lubelskim i łódz­
kim, gdzie przeciętna dla spół­
dzielczości wyniesie 2.400 zł za 
1 m2 powierzchni użytkowej 
mieszkań.

Średnie koszty dlatego zostały 
ustalone oddzielnie dla rad naro­
dowych, spółdzielczości oraz za­
kładów pracy i resortów, ponie­
waż każdy z tych inwestorów 
będzie realizował w przyszłej 5- 
latce inny procent budownictwa 
i podstawowym standardzie, które 
— jak wiadomo — jest tańsze. Za­
kłady pracy i resorty wyhudu- 
ią mianowicie 70 proc, takich mie 
-zkań, spółdzielczość od 30 do 5? 
proc. — zależnie od miasta i wo­
jewództwa, zaś rady narodowe 
planują budowę wyłącznie miesz­
kań o podstawowym standardzie.

Warto podkreślić, że spółdziel­
czość będzie miała prawo niewiei 
kiego przekroczenia ustalonej 
średnic! kosztów (przeznaczając 
na ten cel dodatkowe środki wła­
sne), ale wyłącznie w celu lep­
szego wyposażenia i wykończenia 
mieszkań. W spółdzielczości lo-

katorskiej dopuszczalne jest prze 
kroczenie średniej o 3 proc., zaś 
w spółdzielczości własnościowej 
— o 300 zł, na 1 m.’ powierzchni 
użytkowej mieszkań. (PAP)

Sąd Najwyższy, na wniosek 
Prokuratora Generalnego o- 
pracowuje wytyczne mające 
sprecyzować pojęcie chuligań­
skiego charakteru przestęp­
stwa. Ani teoria prawa, ani 
ustawa karna (nie tylko w 
Polsce) nie sformułowały do­
tychczas definicji chuligań­
stwa i często nazwą tą okre­
śla się czyny przestępcze bar­
dzo różnego charakteru i ran­
gi-

Znajduje to odbicie w co­
dziennej pracy organów wy­
miaru sprawiedliwości — 
praktyczną konsekwencją u- 
znania czynu za chuligański 
jest możliwość natychmiasto­
wego doprowadzenia sprawcy 
przed sąd, surowszy wymiar 
kary, jak również zaostrzenie 
reżimu więziennego. Problem 
wypłynął również w trakcie 
realizacji ostatniej amnestii, 
która — jak wiadomo — nie 
obejmowała przestępstw chu­
ligańskich. Szereg nieprawi­
dłowych — wobec braku wy­
raźnej definicji chuligaństwa 
— decyzji amnestyjnych zo­
stało zakwestionowanych w 
drodze rewizji nadzwyczaj­
nych.

Podejmując pracę nad wytycz­
nymi Sąd Najwyższy zastanawia 
się, czy nie należałoby pojęcia 
„chuligaństwo” stosować w zasa­
dzie do pewnej kategorii czynów

przestępczych, które ze względu 
na Ich dokuczliwość społeczną i 
częstotliwość urosły do rangi pro­
blemu. Przedmiotem rozważań 
Sądu Najwyższego jest szereg 
konkretnych sytuacji i zagadnień, 
których analiza ma pomóc w 
sprecyzowaniu pojęcia chuligań­
stwa. (PAP)

Chuligani z Kazimierza 
przykładnie ukarani

Przed Sądem Powiatowym w 
Puławach, na sesji wyjazdowej w 
Kazimierzu nad Wisłą odbył się 
w czwartek proces sześciu spraw­
ców napaści na specjalistą jugo­
słowiańskiego — Stiepana lvane- 
ca.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
mieszkańcy Kazimierza i okolicz­
nych osiedli: Jerzy Kowalczyk, 
Henryk Czarnowski, Andrzej Bur- 
dyn. Janusz Wawrzycki, Feliks 
Szewczyk i Jan Kus.

Akt oskarżenia stwierdzał, że 19 
października br. w Kazimierzu 
nad Wisłą, działając z pobudek 
chuligańskich, oskarżeni bestial­
sko pobili Stiepana Ivaneca, w 
wyniku czego złamano mu szczę­
kę.

Przebieg napaści przedstawił są­
dowi Stiepan Ivanec, który w 
dniu procesu wyszedł po dłuższym 
leczeniu z kliniki. Oskarżeni nie 
przyznali się do winy, składając 
sprzeczne z zeznaniami w śledz­
twie oświadczenia, obciążali się

Doświadczenia i zadania kółek rolniczych 
lematem krajowej narady w Poznaniu

W dniach od 1 do 4 bm. obradowała w Poznaniu ogól­
nopolska konferencja urzędujących członków prezydiów 
wojewódzkich zarządów kółek rolniczych. Uczestniczył w 
niej sekretarz generalny CZ KR Stefan Godlewski. Tema­
tyka konferencji obejmowała kompleks zagadnień związa­
nych z działalnością kółek rolniczych.
Na przykładach doświadczeń 

wielkopolskich oraz innych wo 
jewództw przeanalizowano m. 
in. takie problemy, jak: skutki 
produkcyjne koncentracji ma­
szyn w bazach międzykólko- 
wych; możliwości wykorzysta­
nia kombajnów zbożowych, ce 
lem wcześniejszego przygoto­
wania ziarna siewnego; inte­
grację zrzeszeń i związków 
branżowych z kółkami rolni­
czymi i sposób kierowania ty­
mi organizacjami; spółki wod­
ne i współdziałaniem nimi KR; 
"Olę kółek rolniczych w zakre­
sie wzrostu pogłowia bydła w 
gospodarstwach chłopskich. 
Omówiono też program dzia­
łania kółek rolniczych w związ 
ku z przygotowaniami do kam 
panii sprawozdawczo-wybor­
czej.

W czasie trwania konferen- 
cji nastanil wyjazd jej uczest­
ników do powiatu szamotul­
skiego celem zapoznania się z 
osiągnięciami pracy kółek roi-

niczych w Kazimierzu, Piotro­
wie i Ćmachowie.

*
W dniach 3 i 4 bm. odbyła 

się również w Poznaniu kra­
jowa narada dyrektorów zjed­
noczeń przedsiębiorstw mecha 
nizacji rolnictwa i urzędują­
cych członków WZKR zajmu­
jących się zagadnieniem me- 
charfizacji. Narada poświęcona 
była realizacji uchwały KC 
PZPR i NK ZSL w sprawie 
koncentracji sprzętu traktoro- 
wo-maszynowego w kółkach 
rolniczych. W \toku narady 
omówione zostały dotychcza­
sowe doświadczenia w zakre­
sie koncentracji i organizacji 
międzykółkowych baz sprzętu, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem doświadczeń województw 
poznańskiego i zielonogórskie­
go. Uczestnicy narady zwie­
dzili Międzykółkową Bazę 
Sprzętu w Kołaczkowie pow. 
Września, (fb)

wzajemnie oraz zasłaniali 
pamięcią.

. Sąd pod przewodnictwem 
go Henryka Sapuły uznał

słabą

sędzię 
oskar-

żonych winnymi dokonania za­
rzucanego im czynu i wydał wy­
rok, na mocy którego skazał: An­
drzeja Burdyna i Henryka Czar­
nowskiego na kary po 5 lat wię­
zienia, Jerzego Kowalczyka na 
karę 4 lat więzienia, Feliksa Szew 
czyka i Janusza Wawrzyckiego na 
kary po 3 lata więzienia, Jana 
Kusia na karę 2 lat więzienia. 
Ponadto solidarnie zasądzono od 
oskarżonych na rzecz pokrzyw­
dzonego kwotę 31 tys. zł uwzględ­
niając powództwo cywilne za po­
niesione cierpienia fizyczne oraz 
straty materialne.

Proces wzbudził duże zaintere­
sowanie mieszkańców Kazimierza, 
którzy do ostatniego miejsca za­
pełnili salę konferencyjną Domu 
Architekta, gdzie odbyła się roz­
prawa. (PAP)

Podwójna niespodzianka
Pewna nowojorska para mał­

żeńska otrzymała od anonimowe­
go ofiarodawcy dwa bezpłatne bi­
lety do teatru na doskonałe miej­
sca, razem z uprzejmymi pozdro­
wieniami i pytaniem: „proszę 
zgadnąć od kogo pochodzą te bi­
lety?” Nasza para nie wdawała 
się w domysły i w wesołym na­
stroju wyruszyła na przedstawie­
nie. Kiedy wróciła do domu — 
stwierdziła, że całe mieszkanie 
splądrowane, a na ścianie ujrzała 
napis wielkimi literami: „Teraz 
już wiecie!” (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował: Feliks Biłoś.



Restauracja w nowym blo­
ku mieszkalnym, stoją­
cym obok zarządu ko- 

jalni, nosi nazwę „Pod jawo- 
Lfjn”. Sielska nazwa potwier- 

że w Kazimierzu prze­
róść wiązana jest z teraź- 
liejszością.
Węgiel obszedł się z mia- 

sieczkiem dość brutalnie. W 
niecałych trzech lat 

rozciął je na połowę, skazując 
■jołudniową część na zagładę.
'ak powstał kolejny kontra- 
stowy obrazek: na skraju od­
zywki, która pochłonęła wie- 
e domów, wystaje znad da- 
•hów suche drzewo, zakończc­
ie bocianim gniazdem. Z in- 
Jej znów strony, przy zwało­
wisku zewnętrznym, księżyco­
wy widok przewróconej ma­
gnami ziemi, kłóci się z wia- 
irakami, wkomponowanymi w 
miejski krajobraz.
Kontrasty, mogące pobudzać 

jo refleksji pędzel malarza i 
pióro reportera, dają się od- 
Cuć mieszkańcom Kazimierza 
r życiu codziennym. Impet 
wielkiej budowy wprowadził 
nele zamętu w przyzwycza- 
enia i zajęcia miejscowych, 
narażając ich na konflikty 
urastania w nowe życie.
Byłem tu przed trzema laty, 

rkilka dni po oficjalnym roz­
poczęciu budowy. Patrzyłem 
ia okolicę okiem kronikarza: 
„0, tutaj, na miejscu lasku, 

jzgórza i jeziora powstanie za 
ny lata pierwsza odkrywka, 
ii 35-hektarowym gospodar- 

górników wykopie się 
olosalny dół, przeciętnie 47- 
utrowej głębokości. Dopiero 
wczas górnicy dotrą do 
ierwszego węgla. To nastąpi 
1965 roku. I już w trzy la- 

i później odkrywka Kazi- 
ierz oddawać będzie gospo- 
me narodowej 4,5 min. ton 
ggla rocznie. Ostatnią tonę 
ydobędzie się w 1986 roku.
Łatwo powiedzieć: wykopie 

odkrywka da, roczne wy­
mycie. Za. tymi słowami kry 
się kilka lat uciążliwych 

zygotowań, wielkich nakła- 
w i kolosalnej pracy. Aby 
fzymać węgiel z Kazimierza 
:eba będzie oddać ziemi po- 
d 1,6 mld. zł*).
Słowa te sprawdziły się nie- 
il co do joty. Malowniczy 
ek, wzgórze i jezioro — po- 
:onęła czterdziestometro- 
niecka wkopu. Pracują tu 
trzech poziomach ogromne 
szyny górnicze, wywracając 
vały czarnej ziemi z bie- 
pokrywy śnieżnej. Kąśli- 
ść tych maszyn jest ogro- 
a, toteż pięciokilometrowy - 
„nitkami” taśmociągów pły 
nieprzerwanymi strugami 

nia i węgiel. Płyną posłusz 
, kierowane ręką człowie- 
ukrytego w oszklonych, 

zewanych kabinach kopa- 
i taśmociągów.

zmontowano pierwsze ogromne maszyny górnicze o łącznej wadze prawie 9000 fon...

Fot. — K. Przychodzki

SMAK WĘGLA

Reportaż pt. „Jaskółki Ka- 
:rza” z 11.1. 1962 r., wyd. ABC.

Mamy dzisiaj 4 grudnia, gór­
niczą Barburkę — 65.

Fajerant po gorączkowej ro­
bocie budowmiczych odkrywki. 
Trzy lata temu schodzili właś­
nie z Pątnowa po 4-letnim 
trudzie. Na Barburkę sporo 
było wiwatów dla załogi SOWI 
(Samodzielnego Oddziału Wy­
konawstwa Inwestycyjnego). 
Skończyło się święto, trzeba 
było podjąć nową pracę: bu­
dowę odkrywki Kazimierz. 
Zorganizowano tam najpierw 
skromne zaplecze dla budowy 
szybu odwadniającego. Śmiesz 
ne, było ich wtedy ledwie 
trzydziestu. Trzydziestu Ro­
binsonów Kruzoe: sześciu 
elektryków, mechaników i o- 
siemnastu górników; „rozbit­
ków” z Pątnowa, którzy mieli 
pod laskiem budować od­
krywkę.

I budowali. Potem było ich 
już pół tysiąca, wzrośli o miej­
scowych ludzi. Ci zdobywali 
zawód przv budowie odkryw­
ki, na której mieli potem pra­
cować.

Odkrywka Kazimierz okupiona 
została niemałym trudem.

Wypompowano z pola węglo 
wego 70 min. ms wody, którą na­
dal pompuje się w ilości 58 mi na 
minutę. Obniżyło to o 30 metrów 
lustro wód podwęglowych i... wy­
suszyło gospodarskie studnie. Dzi 
siaj w Kazimierzu działają stu­
dnie artezyjskie.

Wydobycie pierwszej tony 
węgla kosztowało zdjęcie 2 milio­
nów ziemi. Dla odkrycia mini­
mum złoża węgla trzeba było 
zdjąć dalsze 2,5 miliona metrów.

Zmontowano pierwsze ogrom 
ne maszyny górnicze o wartości 
ponad 400 milionów złotych.

a Dotychczasowe koszty budo­
wy pochłonęły 1,28 miliarda zło­
tych, ogólna wartość tej inwesty­
cji wyniesie, zgodnie z pierwot­
nym kosztorysem — 1,68 mld. zł.

A W sumie — opłaciło się: po 
całkowitym zakończeniu budowy 
w 1970 r. „Kazimierz” dawać bę­
dzie rocznie 4,5 min. ton węgla 
rocznie. W tym czasie całe zagłę­
bie kopalniane „Konin” dostar­
czać będzie energetyce 13 min. ton 
paliwa w ciągu roku.

W SOWI Kazimierza praco­
wało ostatnio 1700 ludzi. Rośli 
oni na górników wraz z górą 
zwałowiska odkrywki. Uczyli 
się na 150 kursach przysposa­
biających do zawodu górnika, 
szli dalej po szczeblach karie­
ry, gotując się do funkcji mi­
strza. Dzisiaj 250 mieszkańców 
zapomnianego niegdyś Kazi­
mierza uczy się w zaocznych 
szkołach średnich i wyższych. 
Głód wiedzy wzbudziła w nich 
najpierw odkrywka, która p o- 
trzebowała ludzi znają­
cych się na rzeczy, dzisiaj na­
tomiast uczą się oni sami, bo 
teraz już ludzie potrze-

nym cieśli z Kazimierza i jego 
ziomku Edwardzie Nożew- 
skim, który tutaj zdobył za­
wód ślusarza maszynowego; o 
Janie Oleksiku, robotniku z 
Pątnowa — tutaj w Kazimie­
rzu wyrósł on na działacza 
partyjnego.

Wyrośli przecież nie tylko ci 
ludzie. Wykształciła się cała 
załoga. Jak mówi inż. Grolik 
— pokochała już swój nowy 
zawód. Świadczy o tym nie 
tylko wyraźna zmiana jej sto­
sunku do maszyny, organiza­
cji pracy, wzrost kultury 
współżycia w nowym środo-
wisku robotniczym,
współzawodnictwa 
Świadczy także

rozwój 
pracy.

rozbudowa
szeregów partii i ZMS, które 
z 8-osobowych grup urosły 
dzisiaj do 256 i 235 członków.

Z takimi ludźmi można było 
dokonać rzeczy pozornie nie­
możliwej: przekazania od­
krywki do eksploatacji kilka 
miesięcy przed terminem. Za­
działała tu zgodnie — ofiar-

bują odkrywki, w niej ność budowniczych i umiejęt-
widzą sząnse nowego życio­
wego startu i awansu.

Uczyli się i budowali od­
krywkę. Zdali najcięższy prak 
tyczny egzamin na najwięk­
szej i najnowocześniejszej od­
krywce Wielkopolski. Mgr inż. 
Joachim Grolik, kierownik tej 
budowy i budowniczy Pątno­
wa, mówi o nich z wyraźną 
dumą: o górnikach dołowych 
— Edwardzie Graumanie i 
Zygmuncie Hofmanie; ślusa­
rzu — Edwardzie Rybczyku;. 
Romanie Rybackim — daw­

ność organizacji rozruchu no­
wych urządzeń. Już rok przed 
uruchomieniem układu K-T-Z 
— koparka, taśmoćiąg, zwało­
warka, przygotowano dla nie­
go kadrę, zaplecze, dokumen­
tację. Potem ci sami surowi 
ludzie „dotarli” cały ten skom­
plikowany układ wysokiej 
techniki w nienotowanym, 
krótkim czasie. Zdecydowało 
to o przyspieszeniu tempa ro­
bót inwestycyjnych.

Barburka — 65 to właściwie 
koniec budowy „Kazimierza”;
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minie następuje przedawnienie. 
Nie mogąc się okazać rachunkiem 
sprzed roku, będzie Pan chyba 
zmuszony zapłacić to, czego żąda 
Zakład Energetyczny, chociaż mo­
żliwe, że ten po prostu nie odno­
tował wpłaty. (2531).

2K0ŁA OFICERSKA MO
tektyw — Jakie są warunki 
jęcia do szkoły oficerów 
izych? Czy konieczna jest 
ira?
D. — Do Szkoły Oficerskiej 
kierowani są wyłącznie kan- 
ci z szeregów Milicji Oby- 
Iskiej — spośród podoficerów 
Kandydaci spoza MO, którzy 
pójść do Szkoły Oficerskiej, 

:ą wstąpić do służby milicyj- 
a następnie po roku mogą

■t skierowani do Szkoły Ofi- 
dej MO. Wymagane jest śre­

dnie wykształcenie, nienaganna 
opinia, dobry stan zdrowia, wiek 
nie przekraczający 30 lat i odby­
cie służby wojskowej. Nauka 
trwa dwa lata. (2488)

PRZECHOWYWANIE KWITÓW
Stanisław K. — Po roku zażą­

dano ode mnie abym zapłacił jesz 
cze za światło, mimo że nigdy nie 
zalegałem z płaceniem rachunku. 
Jak długo należy przechowywać 
kwity za gaz i światło?

RED. — Za czynsz, gaz i świa­
tło kwity należy przechowywać 
przez 5 lat. Dopiero po tym ter-

CIĄGŁOŚĆ PRACY
J. P. — Pracuję w Wojewódz­

kim Przedsiębiorstwie PKS od­
dział osobowy i mam zamiar 
przejść do oddziału towarowego. 
Czy zachowam ciągłość pracy? •

RED. — Ciągłość pracy zacho­
wuje się w przypadku przeniesie­
nia służbowego z jednego zakładu 
pracy do innego, względnie pod­
jęcia pracy w ciągu 3 miesięcy od 
ustania poprzedniego zatrudnienia, 
o ile umowy o pracę nie rozwią­
zano z winy pracownika (art. 16 
dekretu z 18. I. 1956 r. Dz. U. Nr 2, 
poz. 11). (2637).

pozostało jeszcze uruchomić 
drugi układ K-T-Z. Po No­
wym Roku kilkudziesięciu Ro­
binsonów znów ruszy na nową 
budowę. Tym razem — do 
Jóźwina. Pójdzie z nimi także 
inż. Grolik, który upodobał so­
bie trudne warunki przekształ 
cania dusz ludzkich i kraj­
obrazów — za pośrednictwem 
brunatnego węgla. Wraz z 
pierwszą, doświadczoną ekipą, 
pójdzie również ZMS-owiec, 
Roman Maćkowiak, wychowa­
nek Kazimierza. Jego karta 
jest jeszcze nie zapisana, on 
chce poznać smak węgla od 
początku budowy odkrywki.

Rośnie młoda górnicza ka­
dra. Choć stara — jest równie 
młoda.

ZBILUT SĘK

ReHeksfe z sali sądowej

„Złota64 wolność

Rozpatrywana będzie w trybie doraźnym sprawa Cze-* 
sława Jurgi i Kazimierza Maciaszka oskarżonych 
o czyny z artykułu 259 KK...

Prokurator Wojewódzki w Poznaniu oskarża Jurgę i Ma­
ciaszka o to, że 23 kwietnia br. w Kaliszu pobili dotkliwie 
Zdzisława M., po czym zabrali mu portfel z zawartością oko­
ło 3 250 zł, zegarek oraz kurtkę...

Główny oskarżony słuchał słów sędziego ze stoickim spo­
kojem. Kiedy padło pytanie: — Czy oskarżony przyznaje się 
do winy? — uśmiechnął się wyzywająco.

— Czy przyznaję się? Częściowo. Zabrałem teczkę to fakt. 
Nie mogę sobie natomiast przypomnieć, czy uderzyłem Zdzi­
sława M. Z pewnością świadkowie będą mogli coś powiedzieć 
na ten temat. Posłuchajmy więc świadków...

Przywołany przez sędziego do porządku osk. Jurga trochę 
stonował swoje wyjaśnienia. Nie na długo...

Kim jest ten arogancki i cyniczny oskarżony? Oto jego da­
ne personalne: urodził się 15 stycznia 1944 roku, wykształce­
nie — 9 klas, zawód — murarz, recydywista. Jako 18-letni 
chłopak dokonał napadu rabunkowego (wyrok: dwa lata i 2 
miesiące więzienia), a w 1965 roku ponownie popełnił tego 
samego rodzaju przestępstwo. Powrócił na złą drogę w kilka 
miesięcy po opuszczeniu więzienia.

Gdyby zachowanie się Jurgi w więzieniu dawało podstawy 
do przypuszczeń, że częściowe odbycie kary spełniło jej ree- 
dukacyjny cel, zapewne doszłoby do warunkowego zwolnie­
nia. Wówczas młody człowiek chyba zostałby zobowiązany 
przez sąd do podjęcia pracy, nienadużywania alkoholu i do 
nieprzebywania w określonych środowiskach. Jednocześnie 
Jurga otrzymałby kuratora.

Tak się jednak nie stało, bowiem skazany, który w więzie­
niu zachowywał się źle, odbył karę w całości. Wobec tego, 
chociaż można było przewidywać jego powrót do przestęp­
stwa, przepisy nie zezwalały na zastosowanie instytucji do­
zoru ochronnego. Wyszedł więc z więzienia na „złotą wol­
ność”, pozostawiony samemu sobie. Jak się ułożyły jego losy?

Wrócił wprost do zdemoralizowanego środowiska, w któ­
rym rzeczą codzienną były pijaństwo, chuligańskie wyczyny 
i kradzieże. Na początek Jurga wyłudził od Elżbiety S. 15 000 
zł i szybko roztrwonił je na libacje. Później zrabował Stefa­
nowi B. zegarek. W końcu dokonał napadu na Zdzisława M. 
Gdyby go potem nie aresztowano, kto wie czego by jeszcze 
dokonał („widzę krew tych ludzi na moich rękach i jestem 
z tego zadowolony” — pisał przed drugą rozprawą z więzie­
nia przyrzekając swoim przeciwnikom zemstę).

W artykule pt. „Zakłady reedukacyjne zamiast więzienia?* 
(„Głos” z 24 września br.) sygnalizowaliśmy potrzebę rozsze­
rzenia instytucji dozoru ochronnego. Sprawa Jurgi stanowi 
ilustrację do tej tezy. Pokazuje, że trudno tolerować paradok­
salną sytuację, polegającą na roztoczeniu dozoru jedynie nad 
eks-więźniami częściowo zreedukowanymi, przy jednoczes­
nym niestosowaniu dozoru wobec jednostek zdemoralizowa­
nych, które odbyły karę w całości. A przecież właśnie ta 
ostatnie wymagają szczególnej uwagi: kontroli, opieki i po­
mocy w znalezieniu miejsca w społeczeństwie.

Problem jest ważny, ale równocześnie trudny do rozwiąza­
nia. Obecnie nadzór ochronny kuratora lub też instytucji sto­
suje się wobec przedterminowo zwolnionych z więzienia, 
bądź też wobec skazanych z zawieszeniem wykonania kary. 
Stąd też np. złe zachowanie się czy pijaństwo osoby poddanej 
dozorowi może spowodować odpowiednie zarządzenie sądu 
o odbyciu darowanej części kary lub też o wykonaniu zawie­
szonej kary.

Sankcje tego rodzaju oczywiście nie mogłyby mleć zastoso­
wania w przypadku nadzoru ochronnego roztoczonego nad 
jednostką zdemoralizowaną, która odbyła karę w całości. 
Rozwiązanie tego dylematu pozostawmy znawcom przedmio­
tu pracującym właśnie nad projektem ustawy penitencjarnej.

MICHAŁ ŁUCZAK
P.S. Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego osk. Jurga skazany został na 

7 lat więzienia.
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Uzupełniamy listę dorobku literatów poznańskich 
w latach 1963 - 1965

W dostarczonym nam przez Zarząd Oddziału Związku Li­
teratów Polskich w Poznaniu rejestrze dorobku literackiego 
środowiska poznańskiego w latach 1963—1965 pominiętych zo 
stało omyłkowo szereg pozycji. Listę książek członków od­
działu poznańskiego ZLP opublikowaną przez nas 2 grudnia 
br. uzupełniamy więc o następujące pozycje:

Przemysław Bystrzycki: „Śmierć nad Akwar-Wadim”, opo­
wiadania — wydanie II.

Edward Góra: „Prosto z pnia”, powieść, „Gromadka” —* 
opowiadania.

Kazimiera Iłłakowiczówna: Wiersze 1912—1959 (wybór), 
przekłady: H. Doderer „Każdy może być mordercą”, prze­
kład z jęz. niemieckiego, E. Dickinson: Poezje (wybór) prze­
kład z jęz. angielskiego.

Autorów i Czytelników serdecznie przepraszamy.

godnie z życzeniami czytel 
ników powtarzamy wa- 

i naszego tradycyjnego 
ursu „Bądźmy zdrowi”, 
z czytelników zapoznał 

: artykułami zamieszczo- 
i w dniach 26, 27 i 30 li- 
ida pod wspólnym tytu- 
„Bądźmy zdrowi”, nie bę- 
miał żadnych kłopotów 

awidłowym rozwiązaniem

Konkurs „Bądźmy zdrowi66
Powtarzamy varunLi — czeka 209 nagród

b) jeśli całe społeczeństwo 2. jak wyobrażam sobie naj. 
weźmie udział w realizacji pro skuteczniejszą walkę z gruźli 
filaktycznych wskazań służby ca?

ursu.
onkurs składa się z dwóch 
części. W pierwszej mo­
gą wziąć udział wszyscy 

elnicy, podkreślając prawi 
e odpowiedzi. (Uwaga: w 
:órych przypadkach dwie

t trzy odpowiedzi 
ve), w drugiej zaś

są

SIKI PIERWSZEJ 
I KONKURSU:

nedy osoby szczepione 
powinny poddać się kon- 
,m badaniom tuberkuli-

a) w wieku 2, 4, 7, 12, 15, 18 
lat,

b) w wieku 5, 10, 16, 20, 25 
i 30 lat.
2. Które dziecko poddane kon­
trolnemu badaniu tuberkuli­
nowemu będzie trzeba pow­
tórnie szczepić BCG?

a) z wynikiem tuberkulino­
wym ujemnym,

b) z wynikiem tuberkulino­
wym dodatnim.
3. Zachorowania na gruźlicę 
występują u szczepionych 
BCG:

a) wyjątkowo rzadko,
b) mają przebieg bardzo ła­

godny,
c) nie występują wcale.

4. W jakich rocznikach wy­

krywa się obecnie najwięcej 
chorych na gruźlicę:

a) od 0—20 lat,
b) od 20—50 lat,
c) powyżej 50 lat.

5. Czy dobre samopoczucie 
człowieka może świadczyć, że 
nie choruje na gruźlicę?

tak — nie.
6. Jaka z metod jest najlep­
sza do przeprowadzania maso 
wych badań?

a) badania osłuchowe klatki 
piersiowej,

b) małoobrazkowe badania 
rentgenowskie,

c) prześwietlenia rentgenem 
w gabinecie lekarskim.
7. W jakim wieku ludzie 
szczególnie powinni poddawać

się kontrolnym prześwietle­
niom?

a) poniżej 50 lat,
b) powyżej 50 lat.

8. Kto z chorych na gruźlicę 
ma pełne szanse wyleczenia?

a) podejmujący wczesne le­
czenie,

b) systematycznie pobierają­
cy leki,

c) przestrzegający wszel­
kich zaleceń lekarskich.
9) Czy środowisko chorego, po­
zostając pod stałą ochroną po­
radni, może uniknąć zachoro­
wania na gruźlicę?

tak — nie.
10. Kiedy walka z gruźlicą 
może odnieść pełen sukces?

a) jeśli zwiększy się liczba 
zakładów przeciwgruźliczych,

zdrowia,
c) jeśli chorzy będą współ­

działać z poradnią w zakresie 
systematycznego leczenia.

Imię I nazwisko iiiiłii*

Dokładny adres iBiiiiłi

WARUNKI KONKURSU 
RYSUNKOWEGO

DLA DZIECI
Mogą w nim wziąć udział 

dzieci do lat 14, przedstawia­
jąc na rysunku jeden z dwóch 
niżej podanych tematów:

1 czystość warunkiem mego 
zdrowia,

Dla opiekunów klas, które 
najliczniej wezmą udział w 
naszym konkursie przewidzia­
no nagrody.

Rysunek należy podpisać 
imieniem i nazwiskiem, podać 
wiek autora rysunku, nazwę i 
numer szkoły oraz klasę.

termin nadsyłania 
ODPOWIEDZI

Termin nadsyłania rysun­
ków i odpowiedzi — 10 grud­
nia 1965 (decyduje data stem­
pla pocztowego). Należy je nad 
syłać pod adresem: Redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19 z do­
piskiem na kopercie „Konkurs 
— Bądźmy zdrowi” lub „Kon­
kurs Rysunkowy — Bądźmy 
zdrowi”<



szóstym roku sprawowania władzy pre­
zydenckiej w Kongu Joseph Kasavubu 
stracił ją w wyniku zamachu Josepha 

Mobutu, którego właśnie Kasavubu wyniósł 
na stanowisko naczelnego dowódcy armii.

Już wówczas — bezpośrednio po mianowa­
niu (14 września 1960 r.) na najwyższe stano­
wisko w armii Mobutu krwawo zapisał się 
w historii Konga, likwidując rząd Lumumby 
i jego samego. Wtedy pierwszą polityczną de­
cyzją Mobutu było zaproszenie do udziału w 
rządzie fachowców amerykańskich i brytyj­
skich, wydanie zakazu działalności ambasad

Demokratyczna Republika Konga, stolica — 
Leopoldville obszar kraju 2 345 404 knĄ ludność 
— 14 797 000, republika, 2-izbowe Zgromadzenie 
Narodowe, do 30. VI. 1960 r. kolonia belgijska.

krajów socjalistycznych, zawieszenie parla­
mentu i przyjęcie do armii oficerów belgij­
skich.

„Mobutu nie działał sam — mówił nazajutrz po 
jego puczu wysoki przedstawiciel ONZ w Kongu. 
Mobutu to nic nieznaczący pionek. Łączą go jed­
nak dobre stosunki z naczelnym dowódcą sił zbroj­
nych ONZ w Kongu — gen. Hornem.”

Potwierdzeniem tej niechlubnej roli wojsk 
ONZ było wówczas postępowanie dowództwa 
sił Narodów Zjednoczonych, które zorganizo­
wało zaopatrzenie dla żołnierzy podporządko­
wanych Mobutu, odcinając linie transportu 
dla wojsk wiernych Lumumbie.

W ten sposób neokolonialistyczni protekto­
rzy Czombego, który wówczas ogłosił secesję 
najbogatszej prowincji kraju — Katangi użyli 
Mobutu do pogłębienia chaosu, by uzasadnić 
światu konieczność sprawowania dalszej opie­
ki nad Kongiem.

Od tego czasu Mobutu stał się kluczową po­
stacią we wszystkich rozgrywkach politycz­
nych w Kongu.

Kolejną okazją stały się trudności rządu 
Adouli w walce z partyzantami. Z tego po­
wodu i w obawie przed szerzącym się po­
wszechnie niezadowoleniem, skierowanym 
przeciwko rządom ulegającym naciskowi ob­
cych kapitałów, władze kongijskie zakazały 
we wrześniu 1963 roku działalności patriotycz­
nych partii, rozwiązały parlament.

Razem z Czombem
Wtedy po raz drugi Mobutu objął pełnię 

rządów nad krajem. Władzę przejął Komitet 
Nadzwyczajny, znany pod nazwą grupy „Bin- 
za” (miejscowość obok Leopoldville). Na czele 
dyktatury wojskowej (minister obrony Anany, 
i minister sprawiedliwości Bomboko) stanął 
właśnie Mobutu. On to sprawował do końca 
kadencji premiera Adouli faktyczną kontrolę 
nad krajem — nad wojskiem i policją, nad si­
łami bezpieczeństwa i wymiarem sprawiedli­
wości.

To Mobutu pod szyldem Komitetu Nadzwy­
czajnego ustanowił w październiku 1963 roku 

stan wyjątko­
wy, by nie do- 
puścić; do straj­
ku powszechne 
go, zapowiedzią 
nego przez zwią 
zki zawodowe. 
Mobutu przy­
stąpił też do 
tłumienia po­
wstania, które 
wtedy właśnie 
wybuchło w od 
powiedz! na je 
go poczynania.

Listopad 1965 r. — generał 
Joseph Mobutu w parlamen­

cie.
Fot. CAF — Photofax

Jednocześnie 
oczkiem w gło­
wie było dla Mo 
butu wzmacnia­
nie armii. Mimo 
rezolucji ONZ i 
Rady Bezpieczeń 
stwa z 1960 r., 
które zabraniały 
udzielania Kongu 
pomocy wojsko­
wej przez jakie­
kolwiek kraje,

Mobutu oparł
swój plan „reor­
ganizacji armii” 
na pomocy kilku 
państw kapitali­
stycznych, z któ­
rych prawie 
wszystkie zaanga

żowane były (i pozostały do dzisiaj) w walkę o 
utrzymanie kontroli nad bogactwami Konga. 
Wbrew rezolucjom ONZ, USA dostarczyły armii 
kongijskiej sprzętu i instruktorów, Belgia — ofice­
rów i podoficerów, Włochy — pomocy organiza­
cyjnej przy tworzeniu lotnictwa, Izrael — w szko­
leniu spadochroniarzy.

Armia zwiększona została do 30 000 żołnierzy, 
przyjmując 200 doraców amerykańskich i 100 ofi­
cerów belgijskich; jednocześnie setki żołnierzy 
kongijskich wysłano do szkół wojskowych Belgii^ 
Stanów Zjednoczonych i innych krajów.

Okazało się później, że i taka armia nie wy­
starcza dla stłumienia ruchu powstańczego.

„Gdy zajmują obszary opanowane poprzednio 
przez powstańców — pisał o żołnierzach tej armii 
dziennik paryski ,,Le Monde” — uważają, że są 
na terenach nieprzyjacielskich i grabią bezwstyd­
nie mieszkańców, twierdząc, że biorą „zdobycz wo­
jenną”. Bardzo często na wiadomość o zbliżaniu się 
oddziałów Kongijskiej Armii Ludowej (powstańczej 
— przyp. TK) uciekają w panice, a zdarza się też, 
że sprzedają powstańcom swą broń, a następnie 
dezerterują.”

W takiej sytuacji politycznej na czele rządu 
kongijskiego pojawił się w lipcu 1964 r. Moise 
Czombe. Przyszedł, głosząc hasła „pojednania 
narodowego”, porozumienia z patriotycznymi 
siłami lumumbowskimi, przywrócenia pokoju 
i stabilizacji. Odszedł po przeszło roku, zdy­
misjonowany przez prezydenta Kasavubu, nie 
wykonując żadnej z tych zapowiedzi. Wsławił 
się zaostrzeniem walk wewnętrznych w Kon­
gu — aresztowaniami postępowych polityków, 
wzmożeniem walk z powstańcami, przeprowa­
dzeniem wyborów parlamentarnych, w któ­
rych większość uzyskał dzięki stosowaniu ta­
kich metod, jak np. przyjmowanie głosów od 
uciekinierów z terenów opanowanych przez 
powstańców w zastępstwie zamieszkałej tam 
ludności.

Główne swoje zadanie — otwarty werbunek 
białych najemników do armii i starania o dal­
szą pomoc Wojskową USA i Belgii Czombe 
powierzył gen. Mobutu, który powrócił do 
pełnienia funkcji naczelnego dowódcy. Mo­
butu działał w tej roli skwapliwie, pamięta­
jąc zresztą nie tylko o swoich obowiązkach 
dowódcy armii, ale także o ambicjach poli­
tycznych. Wyjeżdżał w tym celu do Stanów 
Zjednoczonych i Europy. 1

Tego, co w tych rokowaniach Mobutu zy­
skał dla siebie, można tylko się domyślać, dzi­
siaj tym dokładniej, że jest już prezydentem.

Dla jego armii Amerykanie i Belgowie 
zwiększyli wówczas raz jeszcze pomoc mi-

Od dnia proklamowania niepodległości (30. VI. 
1960 r.) Kongo ma szósty z kolei rząd. Na czele 
pierwszego stał Patrice Lumumba. 12. IX. 1960 r. 
premierem mianowano J. Heo. Od 14. IX. 1960 r. 
po puczu płk. Josepha Mobutu władzę sprawowa 
ło kolegium komisarzy generalnych, w sierpniu 
1962 r. utworzono rząd Cirille Adouli 10. VII 1964 
r. sformował gabinet Moise Czombe. Po dymisji 
Czombego 13 X 1965 r. prezydent Joseph Kasa- 
vubu zlecił misję utworzenia rządu Evaryste 
Kimbie, który nie uzyskał inwestytury w parla­
mencie. 23. XI. 1965 r.gen. Joseph Mobutu obalił 
prezydenta Kasavubu. ogłaszając siebie prezy­
dentem na 5 lat, a premierem mianował płk. 
Leonarda Mulambę.

litarną. Jednocześnie otwarto nowe punkty 
werbunku najemników do armii Mobutu.

Ci ostatni byli mu wobec znikomej wartości 
bojowej żołnierzy kongijskich szczególnie po­
trzebni. Cytowany już „Le Monde” pisał o 
nich:

„Biali ochotnicy” są odważni i dobrze uzbrojeni, 
ale jest ich zbyt mało, by mogli opanować tereny 
odebrane powstańcom”.

Powstańcze sukcesy i znaki zapytania
Pierwsze powstanie zbrojne wybuchło w 

lipcu 1963 r., a już w 1964 r. powstańcy toczyli 
zwycięskie walki na trzech frontach — w pro­
wincjach Katanga, Leopoldville i Równiko­
wej, kontrolując przez pewien czas 2/3 teryto­
rium Konga, zamieszkałego praez 7 min. 
mieszkańców.

W październiku 1963 r. w tym czasie, kiedy 
Mobutu na czele grupy „Binza” realizował 
swoją politykę aresztowań opozycjonistów, w 
sąsiednim Kongo (ze stolicą Brazzaville) 
utworzył się Komitet Wyzwolenia Narodo­
wego, który sprecyzował cele polityczne ru­

chu narodowo-wyzwoleńczego. Autorami pro­
gramu tego ludowego rządu emigracyjnego 
Konga byli przede wszystkim ludzie stojący 
na gruncie zasad głoszonych przez zamordo­
wanego premiera Lumumbę: Christophe 
Gbenye, Pierre Mulele, Gaston Soumialot. Ten 
ostatni, formułując zasady, jakimi się kieruje, 
tak je określił:

„Jesteśmy za pozytywnym neutralizmem. Jesteś­
my za niezaangażowaniem... Będziemy kontynuo­
wali dzieło Lumumby.”

Ogłoszony w kwietniu 1964 r. program Ko­
mitetu Wyzwolenia Narodowego przewidywał 
głównie: zlikwidowanie imperialistycznego 
jarzma Stanów Zjednoczonych; poprawę wa­
runków bytu ludności pracującej; rozwój go­
spodarki narodowej; rozwój oświaty; przy­
wrócenie wolności i swobód demokratycz­
nych; eksploatację bogactw naturalnych wy­
łącznie w interesie całego narodu; zapewnie­
nie niezawisłości narodowej opartej na jedno­
ści afrykańskiej.

Komitet domagał się ustąpienia prezyden­
ta Kasavubu, premiera Czombe i dowódcy ar­
mii gen. Mobutu.

Ten program jednał powstańcom naród kongijski, 
który aktywnym poparciem ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego wyraził swój protest wobec nieustan­
nego obniżania się poziomu życia, rosnącego bez­
robocia i przeprowadzanych przez armię akcji re­
presyjnych.

Z drugiej strony program ten zyskał poparcie 
(moralne i materialne) przeważającej części państw 
afrykańskich, które w ten sposób dały wyraz 
swoim obawom, że neokolonialistyczne rządy 
Czombego podważają stabilizację polityczną i go­
spodarczą innych krajów tego kontynentu.

Z kolei dla neokolonialistycznych protektorów 
Mobutu i Czombego program Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego i sukcesy powstańców były wy-

Lipiec 1960 r. — lądowanie oddziałów 
belgijskich na lotnisku w Leopoldville.

Fot. — CAF
starczającym powodem, by w obronie swoich mo­
nopolistycznych interesów udzielać nadal pomocy 
rządowi kongijskiemu i nie rezygnować z ingeren­
cji w sprawy Konga. Dzwonkiem alarmowym było 
zajęcie przez powstańców w sierpniu 1964 r. Stan- 
leyville. Dopiero desant belgijsko-amerykański, 
dokonany 24 listopada ubr., wyparł stamtąd po­
wstańców.

Później zwiększonymi siłami białych najemników, 
wyposażonych w amerykański sprzęt wojskowy, o 
co tak skwapliwie zadbał sam Mobutu, powstańcy 
zepchnięci zostali do dżungli i zmuszeni opuścić 
miasto. Ruch powstańczy znalazł się w nowej sy­
tuacji, jego siły zostały rozproszone, przychodzi 
mu działać w formie partyzantki.

Powstańcy nie zaprzestają kontynuować 
walki, ale nowa sytuacja wniosła do szere­
gów ich przywódców rozbieżności W kwietniu 
w Kairze utworzono wspólne kierownictwo 
ugrupowań powstańczych, które do tej pory 
działały na różnych frontach pod różnymi do­
wództwami, nie utrzymującymi z sobą kon­
taktów. Powołano Najwyższą Radę Rewolu­
cji bez Christophe Gbenye, który uchodzi za 
głównego politycznego przywódcę ruchu na­
rodowowyzwoleńczego. Źródłem rozbieżności 
są rywalizacje personalne. Mimo decyzji 
o kontynuowaniu walk, nie może to jednak' 
nie mieć wpływu na przebieg konsolidacji ru­
chu powstańczego.

Pionek na szachownicy
Mówi się często, że Mobutu i Mulamba, któ­

rzy zastąpili obalonego przez armię Kasavu- 
bu i ... Czombego, zdymisjowanego przez Ka- 
savubu, reprezentują w Kongo jedyną siłę 
polityczną, zdolną do sprawowania rządów w 
tym kraju. Duże to uproszczenie.

Już dwa razy Mobutu musiał oddać swą 
władzę — najpierw Adouli, potem Czombemu. 
Armia bowiem wtedy dochodziła do rządów, 
kiedy było to wygodne ludziom, którzy stano­
wią o jej sile militarnej. A nie są to przecież 
Kongijczycy.

Teraz po raz trzeci Mobutu powrócił do peł­
ni władzy, zajmując stanowisko prezydenta, 
które także formalnie daje mu pełnię władzy.

Czy jednak można wierzyć zapewnieniom 
człowieka, który niemal od dnia uzyskania 
niepodległości przez Kongo wysługuje się daw 

nym kolonizatorom, źe „żadna in^ej7:e > 
sprawy wewnętrzne państwa nie bęa 
rowana”? Czy można wierzyć Moduł , ie^ 
ogłasza, że „armia kongijska staje P° 
łalnością polityczną”, jeśli jednoczesn 
rał sam siebie mianuje prezydentem, P 
nika powołuje na premiera, a w kraju a 
stan wyjątkowy? , , ,

O tym, czyj i jaki program Mobutu 'ec^
wiście reprezentuje, prawdziwiej świa ą jg. 
go enuncjacje składane jeszcze przed 
chem stanu. Kiedy Kasavubu — po o

Kongo eksportuje 50—60 proc, kobaltu
świata kapitalistycznego, 60 proc, diame- 2 > le
proc, tantalu, i kolumbitu, 16 proc. S bu, 
10—15 proc, uranu, 14 proc, berylu, 8 9 Pr • oło 
wiu, 7—8 proc, miedzi, 5 proc, manganu, « ^yoc. 
cynku, a także złoto i srebro. Eksploatac.l 
stkich tych bogactw opanowana jest cal* wie 
przez kapitał zagraniczny.

Czołową rolę odgrywa belgijski koncern hiOn 
Miniere du Haut Katanga. Kapitał brytyJs 1 te. | 
prezentuje grupa Ernesta Oppenheimera, a gło^ > 
nymi firmami są Lever, Schell i Mobil OH. Ka. 
pitał amerykański ma swe wpływy przez SrUpy 
Morgana i Rockefellera;

ciu Czombego od władzy zapowiedział na ko^. 
ferencji szefów państw afrykańskich w Akrze 
wydalenie z Konga białych najemników 
i wspomniał o możliwości rozmów i ugody 
z „umiarkowanym” skrzydłem powstańców^ 
Mobutu natychmiast poczuł się upoważniony 
do stwierdzenia:

„Kwestia najemników nie istnieje”. „Jeśli Son. 
mialot i Gbenye powrócą do Konga, aresztuję ich". 

Czego innego nie można było się spodzie, 
wać; podporządkowanie się sugestiom Kasa. 
vubu oznaczałoby koniec kariery Mobutu, p0. 
zbawienie armii jej siły, którą stanowią biali 
najemnicy, a mocodawców imperialistycznych 
— pozbawienie kontroli nad Kongiem.

Po miesiącu Mobutu uznał, że Kasavubu _ 
człowiek w gruncie rzeczy słaby, a odpowie- 
dzialny przy tym co najmniej częściowo za 
zamordowanie Lumumby, za aresztowanie 
działaczy partii postępowych, za tolerowanie 
w rządzie i armii ludzi, którzy otwierali bra­
my kraju nie tylko dla penetracji obcych ka­
pitałów, ale także dla imperialistycznych sił 
armii, że ten Kasavubu musi odejść po to wła 
śnie, by wszystko, na co się kiedyś zgodził, po 
zostało po dawnemu.

Dokonując zamachu, Mobutu nie kierowa! 
się więc interesami narodowymi Konga, lecz 
postąpił tak, jak to jest potrzebne monopo­
lom.

Czekając na dziesiąty dzień pokoju
Wszystko, co teraz głosi Mobutu nie jest 

programem, który miałby i mógłby zapewnić 
Kongu samodzielny rozwój polityczny. I nic 
się nie zmieni, jeśli Mobutu w wyniku kolej­
nego zamachu stanu, czego nie można wyklu­
czyć, zastąpiony zostanie przez kolejnego „wo 
dza”. Armia, zależna od doradców amerykań­
skich i oficerów belgijskich nie może prze­
cież takiego programu samodzielności politycz 
nej wypracować. Nie potrafi takiego progra­
mu przedstawić żadna z 230 partii i partyjek, 
działających w tym kraju.

Jedyny program budowy niezależnego roz­
woju politycznego ma Komitet Wyzwolenia 
Narodowego, poróżniony jednak ostatnio na 
tle rozgrywek personalnych. Program pozo- 
staje, ale do jego realizacji droga będzie rów­
nie długa, a chyba nawet dłuższa niż czas, ja­
ki minął od dnia formalnego przyznania nie­
podległości temu krajowi.

Wszelkie ambicje wkroczenia na drogę budowy 
samodzielnej państwowości Konga kończyły się do­
tychczas porażką: zamordowaniem Lumumby, uwię 
zieniem jego politycznego spadkobiercy — Gizengi 
(nawet wtedy, gdy wypuszczony z więzienia i po­
zbawiony decydującej w państwie władzy nie miai 
szans realizacji swego programu), rozprawa z ru­
chem powstańczym.

Perspektywa wejścia na drogę samodziel­
nego rozwoju politycznego przez Kongo jest 
dzisiaj bardziej utrudniona niż przed cztere­
ma laty. Siły imperialistów są w Kongu z każ­
dym rokiem większe. Wykorzystując ambicje 
polityczne takich ludzi, jak Mobutu lub Czort 
be, zwłaszcza USA i Belgia bezceremonialnie 
prowadzą w Kongu swą imperialistyczną po­
litykę, umacniając jednocześnie swą pozycj? 
na gruncie ekonomicznym. To bogactwa Kon­
ga decydują o tym, że imperializm międzyna­
rodowy w ciągu 5 lat i 4 miesięcy od dnia pro 
klamowania niepodległości pozostawił temu 
krajowi zaledwie 9 dni pokoju.

Kongo to najbogatszy kraj Afryki. Nie chc? 
go pozbyć się Belgowie, a już opanować che? 
Amerykanie. Ten fakt dodatkowo komplikuje 
wszelką i każdą próbę walki o faktyczną nie­
podległość Konga. Wszakże nie zmienia to 
faktu, że Kongo tylko wówczas może rozwi­
nąć swą suwerenną państwowość, kiedy po­
zostawi się je samym Kongijczykom. Potwier­
dza to przykład rozwoju innych państw afry­
kańskich, które u progu swej niepodległości 
też — jak Kongo — nie miały kadr przygoto­
wanych (bo kolonizatorzy o to w swoim wła­
snym interesie nie chcieli dbać) do sprawo­
wania władzy i prowadzenia gospodarki. Ale 
każdy kraj afrykański jest uboższy niż Kon­
go i dlatego imperializm nie chce właśnie Kon 
ga pozostawić Kongijczykom.

Dlatego przyszłość Konga spoczywa w rę­
kach tych sił, które walczą z imperializmem 
i kolonializmem. Nie trudno więc przewidzieć, 
że dramat kongijski nie szybko jeszcze si? 
zakończy.

TADEUSZ KACZMAREK

W najbliższym tygodniu (od 6 
do 12 bm.) mamy kilka interesu­
jących spektakli teatralnych: pre­
mierę „Kabaretu Starszych Pa­
nów”, „Wielką grę” kolejny od­
cinek „Wojny domowej”.

PONIEDZIAŁEK, 6: 17 — film 
dla dzieci oraz program: „Rozko­
sze łamania głowy”, 17.40 — maga 
?yn turystyczno - krajoznawczy 
„Tramp”, 18 — „Pan inspektor 
odchodzi”, 18.25 — Kino Krótkich 
Filmów, 18.50 — „Eureka”, 20 —

angielski, 20.20 — Teatr IV;

„Pieją koguty" Józefa Bałtuszisa, 
reż. A. Szafiańskiego; wykonaw­
cy": Ż. Tymowska," 0. Ludwiżari- 
ka, W. Łuczycka, Z. Rysiówna, 
B. Wrzesińska, M. Szarłatówna, 
G.j Lutkiewicz, -Z: Maklakiewicz, 
K? Janus, T. Waczkowski i T. 
Daszkiewicz, 21.55 — Na półkach 
księgarskich. ............................

WTOREK, 7: 9.20 — film CSRS 
„Miłość nie wymaga słów” (12 1.), 
17 — Kino „Ptyś”: „Koziołeczek” 
prod. radź., 17.15 „Fizyka na piąt­
kę”, 17.45 — Spotkanie z przyro­
dą, 18.10 — „Alert dla środkowe­
go wybrzeża” i „Na morskich szła 
kach”, 18.35 — teleturniej „21”, 
19.05 — wywiad z przewodniczącym 
Sejmowej Komisji Planu Budżetu 
i Finansów — J. Kuleszą, 20 — z 
serii e,Scotland Yard” film „Ko­

ronny świadek”, 20.30 — mecz ho­
keja na lodzie (III tercja) Szwe­
cja — ZSRR, 21.45 — „Granice po­
mocy” z cyklu „Dc Was rodzice”, 
22.05 — program lok. „Studenckie 
zespoły artystyczne”.

ŚRODA, 8: 17.05 — film z serii 
„Bolek i Lolek”, 17.15 — młodzie­
żowy magazyn wojskowy „Azy­
mut”, 17.45 — Tygodnik Wiejski, 
18.20 — Wszechnica TV „Od mi­
kroskopu do mikroskopu”, 19.25 — 
transmisja z Helsinek „W setną 
rocznicę urodzin Jana Sibeliusza”, 
20.30 — Poznański TV Przegląd 
Kulturalny, 21 — film ang. z se­
rii „Święty” pt. „Wysoki”.

CZWARTEK, 9: 16.10 — Kurs 
rolniczy „Mechanizacja doju w 
gospodarstwie indywidualnym”, 17 
— dla dzieci z cyklu „Opowieści 

znad rzeki”, 17.25 — Wyprawy TV 
Przyjaciół, 17.40 — magazyn „Nie 
tylko dla pań”, 18.15 — Przegląd 
Muzyczny, 18.45 — „Dobry wieczór 
—jak minął dzień”, 20 — lok. 
„Twoja ulica”, 20.15 — transmisja 
z przeglądu zespołów i artystów 
estradowych organizowanego przez 
Pagart, 22.15 — II część „Bez ape­
lacji”.

PIĄTEK, 10. 16.35 — j. angielski, 
17 — „Miś z okienka”, 17.15 — film 
dla dzieci „O mróweczce, która 
lubiła się chwalić”, 17.30 — pro­
gram młodzieżowy „Walkower 
wobec życia”, 18 — „podwodne 
przygody”, 18.35 — „Rezerwa na 
Nobla”, 19.05 — Wielokropek, 20 — 
program ekonomiczny „Dwaj go­
spodarze” (lok.), 20.15 — Katowic­
ki Teatr IV: „Kłamstwo” Andrze- 

ji; Wydrzyńskiego, 21.35 — z cy­
klu „Zdrowie człowieka” repor­
taż „Liczą się sekundy”.

SOBOTA. 11: 10.25 — film USA 
„Zawsze w mym sercu” (16 1.), 
16.40 — j. rosyjski, 17 — lekcja wf 
dla nauczycieli, 17.25 — „Śląska 
kronika dziewcząt i chłopców”, 
17.40 — „Bonalnza”, 18.30 „Tele- 
Echo”, 19.05 — Echo tygodnia, 20.40 
film USA „Zawsze w mym ser­
cu”, 22.25 — Kabaret Starszych Pa 
nów, wieczór XV pt. „Ostatni 
naiwni”, wystąpią: K. Jędrusik, 
I. Kwiatkowska, K. Sienkiewicz, 
M. Czechowicz, E. Dziewoński, 
W. Gołaś, W. Michnikowski, J. 
Stępowski Oraz Panowie J. Przy­
bora i J. Wasowski.

NIEDZIELA, 12: 12 — koncert 
Filharmonii poznańskiej (lok.), 

12.45 — Kino „Przygoda”, 14.15 — 
„Historia 800 ziaren”, 14.30 — Tea­
trzyk dla przedszkolaków, 15 — z 
cyklu „Węglem i piórkiem” pro­
gram „Jeszcze raz o mistrzach 
dłuta i siekiery”, 15.20 — Filmowy 
program rozrywkowy, 16.30 — „Sa 
Jon pana Wzdęckiego” — opera ko 
miczna J. Offenbacha. Reżyseria 
i adaptacja Lecha E. Stefańskie­
go. Wystąpią: B. Brun-Barańska, 
H. Gruszecka, A. Kossakowska, 
Z. Leśniak, Z. Nikodem, Z. Sło­
wiński, J. Stępowski oraz chór 
i inni. 17.25 — Spotkania z poetą, 
17.45 — „Polski Yoga” z serii „Woj 
na domowa”, 18.15 Teleturniej 
„Wielka gra”, 20 — Słownik Wyra 
zów Obcych, 20.15 — film angiel­
ski „Przedsiębiorcze niewiasty* 
(16 I.), 21.35 — sport.



Pracownicy poszukiwani
Fabryka Maszyn Rolniczych „Rofama” w Rogoźnie 
Wlkp., ul. Zwyc. Stalingradzkich nr 5, telefon 80 — 
przyjmie natychmiast:

— INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW
— TECHNIKÓW - MECHANIKÓW —

na stanowiska st. technologów, st. konstruk­
torów, konstruktorów i technologów.

Zakład specjalizuje się w produkcji maszyn czy­
szczących i suszarń bębnowych do zielonek.

Warunki pracy, płacy i mieszkaniowe do omówie­
nia na miejscu lub telefonicznie. W8345
Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swarzędzu zatrudnią 
zaraz:
— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO z wykształceniem 

wyższym lub średnim i odpowiednią praktyką.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia Zawodowego SFM Swarzędz, ul. Poznań­
ska nr 25, _______________________ K8216
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu, zatrudnią:

— STRAŻNIKÓW STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla przemy­
słu metalowego. Zgłoszenie kierować pod adresem: 
Zakłady Mechaniczne, Poznań, ul. Dojazd 30, tele­
fon 460-56, 460-57 wewn. 3. K8287

Dyrekcja PZG - „Restauracje" 
zaprasza P. T. Konsumentów do 

restauracji „Wypoczynek" 
na codzienne DANCINGI

trwające do godziny 24, a w soboty 
i niedziele do godziny 3.

DO TAŃCA PRZYGRYWA DOBOROWA 
ORKIESTRA POD KIEROWNICTWEM 

ANDRZEJA STRZELCZYKA
K8472

Uwaga!
RADY ZAKŁADOWE

DYREKCJA M H D 
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI 

POZNAN - POŁUDNIE
poleca swoje usługi w zakresie

ZAOPATRZENIA W OKOLICZNOŚCIOWE

PACZKI ŚWIATECZMO-NOWOROCZIIE
limiiiiiiiiiitiiiliiiiiiitiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiHiiiiii

ze słodycLami dzieci
Zamówienia przyjmują:

1. Sklep nr 103 — przy ul. Głogowskiej 41
Przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu przyjmie 
zaraz następujących pracowników:
— KSIĘGOWEGO (Ą) do księgowości finansowej,
— KSIĘGOWEGO (Ą) do księgowości materiałowej, 
— ST. EKONOMISTĘ do Działu Zaopatrzenia z prak­

tyką.
Warunki pracy i płacy do omówienia. Oferty kie­
rować należy do Biura Ogłoszeń RSW „Prasa” w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 19 pod nr K8336.
Zakład Doskonalenia Zawodowego — Ośrodek War­
sztatów Szkoleniowo - Produkcyjnych w Poznaniu, ul. 
Jeleniogórska 6 — zatrudni na dobrych warunkach: 
- TECHNIKA MECHANIKA — na stanowisko kie­

rownika produkcji (zmianowego);
- PALACZA C. O.;
- KWALIFIKOWANYCH SPAWACZY — elektrycz­

nych i gazowych.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Zakładu Dosko­
nalenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Kościuszki 57.

K8259

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA
DLA PRACUJĄCYCH
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa

zgodnie z § 10 Zarządzenia Min. Komu­
nikacji z 1. VIII. 1960 roku (M. P. nr 66, 
poz. 315)

SPRZEDA

DWA SAMOCHODY OSOBOWE

POSZUKUJEMY
PILNIE

GARAŻU
DLA SAMOCHODU 

„WARSZAWA”.
Oferty Biuro Ogło­

szeń, Grunwaldzka 19 
dla 11964g.

2. Sklep nr 116 — przy ul. Głogowskiej 93 
g- 3. Sklep nr 126 — przy ul. Głogowskiej 84 
-K- 4. Sklep nr 131 — ul. Dzierżyńskiego 117 
* 5. Sklep nr 151 — ul. Dzierżyńskiego 173 
* 6. Sklep nr 179 — ul. Ściegiennego 51
Szczegółowych informacji udziela Dział Handlowy — 
Poznań, ulica Wielka nr 26. I piętro, telefon 554-61.

K8238 j

> aca

Pracownika tylko uczci­
wego z zamiłowaniem do 
ogrodnictwa do stałej pra 
cy w cieplarni przyjmę. 
Możliwość zamieszkania. 
Telefon 547-27 (wieczo­
rem) lub oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12410g. __ _________
Pomoc domowa na stałe, 
umiejąca gotować, potrze 
bna zaraz. Poznań, Sowiń

Dochodząca opiekunka do 
dziecka, najchętniej ren­
cistka potrzebna. Zgło­
szenia od godz. 17—19 — 
plac Kolegiacki 16 m. 6.

12195g

NauKa
Matematycy i polonistki 
udzielą pomocy w nauce. 
Traugutta 32 m. 21. !1061g

sinego 19 m. 3. 12915g
Pomoc domowa dochodzą­
ca, gotowaniem, potrzeb­
na. Słowackiego 38 m. 6,

Zapisy na kursy pisania 
na maszynie i stenogra­
fii przyjmuje Woj. Dy­
rekcja Kursów Stów. Ste 
nografów i Maszynistek 
w Polsce, Poznań, Cheł-

od godz. 17. 11909g
Potrzebna pomoc domo­
wa z mieszkaniem. Dobre 
warunki. Jakubowska, ul. 
Byczyńska 9, tel. 641-36.
 11910g

Pomoc domowa dochodzą­
ca do 4 osób potrzebna. 
Ul. Szydłowska 33 m. 3, 
parter, telefon 420-60, So-
łącz. 12114g
Przyjmę ucznia-ce w za­
wodzie krawieckim. Ar­
mii Czerwonej 30 m. 1.
________._____ 12165g
Pomoc domowa dochodzą 
ca, do domu lekarza, po­
trzebna. Ul. Ułańska 14
m. 4. 13065g

mcńskiego 7. 11538g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. )2387g
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington. 
Sw. Józefa 5 m. 5. 12789P
Matematyka, fizyka — ko­
repetycji udzieli student. 
Korzystne warunki. Tele-
fon 659-88. 12141g

Sprzedaż

Pianino sprzedam 4.000 zł.
Zgłoszenia: telefon 429-82.

)2112g

Dnia 2 grudnia 1965 roku, zmarł nasz najuko­
chańszy ojciec i dziadek

Roch Letkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim żalu pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE ZIĘĆ I WNUKI 

13080g

Dnia 1 grudnia 1965 roku, zmarł śmiercią tra­
giczną

Antoni Dzięcioł
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i su­

miennego pracownika oraz drogiego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 grudnia 1965 roku 

w Kościanie.
WSPÓŁPRACOWNICY 

SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego

Nr 2 w Poznaniu. K8513

Dnia 1 grudnia 1965 roku, zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku 69 lat, ukochany 
mąż, ojciec i dziadek, śp.

kpt. rez. Wacław Ciesielski 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Odznaką Honorową za Zasługi 
w Rozwoju Woj. Pozn., Wlkp. Krzyżem Pow­
stańczym, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Walecznych, Medalem za Warszawę oraz Od­

znaką 1000 - lecia P. P.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm. 

o godzinie 14 w Pleszewie, z kostnicy przy 
Szpitalu Miejskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA §

Pleszew, Gliwice, Kalisz, Poznań, Londyn.

Dnia 1 grudnia 1965 roku, zmarł

Wacław Ciesielski
kapitan rezerwy W. P.

powstaniec wielkopolski, b. prezes Oddziału 
ZBoWiD w Pleszewie, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym i innymi od­

znaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 grudnia 1965 roku 
o godzinie 14 w Pleszewie.

ZARZĄD OKRĘGU ZBoWiD
Poznań

W8506

t? Redaguje Kolegium:

POZNA n

Grunwaldzka 19.

marki
w całości

Oferty prosimy 
daty ogłoszenia

„Warszawa"
do rozbiórki na części.

składać w terminie 10 dni od
w Dyrekcji Szkoły Poznań,

ulica Grunwaldzka 152, pokój 110. K8416

OGŁOSZENIA DROBNE
Pokój stołowy (bardzo pię 
kny orzech kaukaski, we 
wnątrz mahoń), sprzedam 
Poznań, Fredry 1 m. 18.

12666W
Wózki dziecięce poleca 
Lesiński, Poznań, Żydow­
ska 33, przy Starym Ryn-
ku. U375g
Osie z piastami, felgi 20, 
16 i 15 wykonuję. Kuzdo- 
wicz, Poznań, Dąbrow­
skiego 94a. 12664g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe — poleca Wytwór 
nia, Orzeszkowej 18a.
______ ______ 12830g 
Okazyjnie sprzedam kiosk 
w bardzo dobrym punk­
cie oraz pianino krzyżo­
we. Staszica 1 m. 1.

12892g
Sprzedam płaszcz męski, 
materiał na płaszcz, bu­
ty i trzewiki. Ul. Inżynier
ska 6 m. 12. 12825g
Tapczan, stan bardzo do­
bry, cena 1000 zł — sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12820g.

Akordeon 48-basowy Welt 
meister, pilnie sprzedam. 
Jawornicka 22 (Juniko- 
wo). 12999g
Sprzedam pelisę damską 
i futro męskie. Figińska, 
ul. Fredry 1 m. 12, tele-
fon 565-55. 11924g
Akordeon „Weltmeister” 
4f-basowy, nowy, sprze­
dam, 4.500 zł. Zwierzyniec-
ka 25 m. 1. 11925g
„Pelikan-graphosy” kom­
plety okazyjnie sprze­
dam. Marcinkowskiego 2a 
m. 3, Paruszewska. U941g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, nowe budownictwo, 
Ostrów Wlkp., na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal­
dzka 19 dla 12108g.
Dvóch asystentów, pośzu 
kuje spokojnego, wygod­
nego pokoju w śródmieś­
ciu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12?38g.

Dnia 2 grudnia 1965 roku, odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana, najdroższa matka, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 82, śp.

Leonarda Suchorska
z domu ADAMKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm. 
o godzinie 14 z kościoła św. Ducha w Grodzi­
sku Wlkp.

W nieutulonym żalu pogrążone
CÓRKI, WNUKI, PRAWNUKI I RODZINA

Grodzisk, ul. Wawrzyniaka 12. 13037g

Dnia 2 grudnia 1965 roku, zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 68, mój ukochany mąż, 
najlepszy przyjaciel, ukochany ojciec, teść 
i dziadziuś, śp.

Stanisław Gawroński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

6 bm. o godzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ I WNUCZKA

Poznań, Strzelecka 45 m. 6. 13063g

Dnia 2 grudnia 1965 roku, zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój drogi mąż, ukochany 
syn, brat, szwagier i wujek, w wieku 56 lat, śp.

Bolesław Saja
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 6 

bm. o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, MATKA i RODZINA 

12996g

Dnia 2 grudnia 1965 roku, opatrzony Sakra­
mentami św., zmarł po ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy mąż, brat, zięć, stryj, wujek, 
szwagier i kuzyn, śp.

Antoni Gustowski
por. rez., b. jeniec obozu Murnau, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 

bm. o godzinie 13.30 z kaplicy cmentarza na 
Górczynie. Msza św. żałobna zostanie odpra­
wiona w poniedziałek dnia 6 bm. o godzinie 8.30 
w' parafii Bożego Ciała,

o czym zawiadamia stroskana
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Kwiatowa 6 m. 9. 13011g

redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski

Bezdzietne małżeństwo 
przyjmie dozorstwo — 
dzielnica obojętna. Wa­
runek pokój. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 11828g.
Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Ul. Miechowska 
2?n (Starołęka).U921g
Sprzedam tanio trzy po­
koje z kuchnią, wyłą­
czone (z tego dwa pokoje 
dc zamiany). Konińska 3, 
pUnMawirz. 11938g

Nieruchomości
Sprzedam 8.300 m2 sadu, 
ogrodzonego, budynek mie 
szkalno-gospodarczy 2 po­
koje z kuchnią, zelektry­
fikowane, 3 km od mia­
sta (kolej, autobus na 
miejscu). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18433p.
Willę jednorodzinną, wy­
łączoną, wolnostojącą lub 
bliźniaczą, cztery pokoje, 
kuchnia, łazienka, ogród, 
blisko tramwaju do 
450.000,— zł, spiesznie ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12977g.
Wille wolnostojące, bliź­
niacze, wyłączone, domy 
z ogrodami, ogrodnictwa, 
parcelę zatwierdzoną za­
budową, gospodarstwa 
każdej wielkości, sprze- 
daje, także proszę zgła­
szać — Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 12976g

Sprzedam działki budow­
lane. Leszno, Saperska 19, 
Regina Wawrowska.

17845p
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 12 ha. 
Stanisława Molik, Siekier­
ki Wielkie, poczta, stacja 
Paczkowo, pow. Środa 
Wlkp. 17849p

Zguby
2 grudnia, zgubiłam ze­
garek „Omega”. Oddaw­
cę wynagrodzę. Poznań, 
Wojskowa 19 m. 11.

13069g
Zginął pies, młody ow­
czarek czarny, podpala­
ny, za wskazanie lub od­
prowadzenie, wynagro­
dzę. Sron Poznań, ulica 
Mączna 6. Ostrzegam 
przed kupnem. 12902g
Zgubiono tablicę rejestra 
cyjną oryginalną, numer 
PŚ 1849, na terenie Rosta- 
rzcwo, Głodno, Gola, po- 
wiat Wolsztyn. Czesław 
Mołdrzyk. 18287p

Różne
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Poz­
nań. Żydowska 33. 11374g
Parasole — wyrób — na­
prawa. Ratajczaka 20 przy 
pasażu „Apollo”. 11406g
Drzewo sosnowe — sto)ar 
ka, dobrej jakości, rów­
nież i olchę, oddam ko­
rzystnie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
(Ha 18430p.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze- 
ślemy krajowe adresy.

_________________ K7992 
Agronom, rolnik, starszy, 
samotny (renta inwalidz­
ka), zapozna niewiastę 
przedsiębiorczą w celu 
matrymonialnym. Poważ­
ne oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
18?83p.

t
Dnia 2 grudnia 1965 roku, zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., mój kochany mąż, drogi tatuś, syn i szwa­
gier, przeżywszy lat 43, śp.

STANISŁAW BALCER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 

bm. o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie. .W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ
13007g

t
Dnia 2 grudnia 1965 roku, zmarł nagle w wie­

ku lat 52, mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec 
i teść, śp.

Antoni Urbacki
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 

bm. o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 13035g

Dnia 2 grudnia 1965 roku, zmarł nagle, pod­
czas pełnienia obowiązków służbowych, członek 
naszej Spółdzielni,

Antoni Urbacki
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę oraz 

cenionego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 6 

bm. o godzinie 12.15 na cmentarzu na Juniko­
wie.

RADA, ZARZĄD I POP
Poznańskiej Spółdzielni Pracy 

„Introkarton” — Poznań.
K8501

Dnia 2 grudnia 1965 roku, zmarł długoletni 
pracownik naszego Przedsiębiorstwa

Bolesław Saja
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego pracownika oraz życzliwego kolegę.
Cześć Jego Pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 grudnia 1965 roku 
o godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
RADA ROBOTNICZA WSPÓŁPRACOWNICY

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa
Lądowo- i Wodno - Inżynieryjnego 

„HYDROBUDOWA 7”
K8509

Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
- • — — ■ - - • ■ Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkieZbigniew

redaktor naczelny 657-78, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 618-85;działy- sekretariat redakcji 657-76. w godz 8.30—17.30 redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa’*. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony: 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach rrenumernty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, M-5

LUBUSKIE ZAKŁADY TERMOTECHNICZNE 
„ E L T E R M A ”

W ŚWIEBODZINIE, ulica Świerczewskiego 38 
telefon 612

ZLECĄ 
przedsiębiorstwom państwowym lub 
spółdzielniom pracy

WYKONANIE OBRÓBKI WIÓROWEJ:
wałków, tulej, tarcz oraz korpusów 
żeliwnych o łącznej pracochłonności 
około 5.000 godzin.

Bliższych informacji udzieli Biuro Przygoto­
wania Produkcji Zakładu.
  K8285

^w^RadboZ¥e«wbi>b
RADIO: PROGRAM I. Fala 1322 m i UKF (od g. 

19.05) 69, 74 MHz; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 Rozmowy 
na tematy prawne; 9 Dla kl. III i IV pt. „Zagadki 
Signora Fermaty”; 9.20 Mel. rozrywk.; 10 „Evald 
Tragy z Wilhelmem von Krauz i Thalmannem” — 
fragm. nowel; 10.20 Muz. operowa; 11 Dla kl. VIII 
pt. „Era Wielkiego Pierścienia”; 11.30 Śpiewa Chór 
Męski „Chopin”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.25 — 
Wiejskie spotkania; 13 Dla kl. III i IV pt. „Skarh- 
nikowy dar”; 14 „Zagadka literacka”; 14.20 Z ro­
syjskich baletów; 15.05 Sportowcy wiejscy na start; 
15.20 Barburkowe melodie i Barburkowe piosenki; 
15.45 Kurs j. ang.; 16.10 Studio „Rytm”; 16.35 „Kolo 
rowy mikrofon”; 17.15 Muz. franc.; 17.40 „Popioły” 
ode. 18 pow.; 18.05 Aud. Red. Społ.; 18.20 Koncert 
dnia; 19.15 „Wędrówki muzyczne po kraju”; 20.20 
Relacja dźw. z otwarcia Zjazdu Zw. Literatów Pol­
skich; 20.45 „Zgaduj zgadula”; 22.30 Przegląd pra­
sy literackiej; 22.40 W rytmie cha-cha, madisona 
i twista; 23.10 Muzyka poważna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20 i 23.
PROGRAM II: Fala 407 m i UKF G6, 62 MHz; 8.15 

Kurs j. rosyjskiego; 8.35 — „Przełom dwóch lat 
i dwóch pięcioleci”; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 Polska muz. baletowa; 10.20 Konc. 
Filharmonii Górniczej z Zabrza; 10.40 „Do siebie 
podobni” — fragm. pow.; 11.40 Klub Entuzjastów 
Nowoczesności; 12.10 Tygodniowy przegląd rolni­
czy; 12.45 „Orientacja dalekosiężna” — felieton; 
13 „Poznajemy nasze pieśni i tańce ludowe”; 13.20 
Kultura pilnie poszukiwana; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15.21 Mel. włoskie; 15.30 Dla dzieci słuch, pt. 
„Dwa tysiące naszej szkoły”; 16.30 Grajaca szafa; 
17.25 Pozn. Piętnastka Radiowa; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Konc. Ork. PR w Krakowie; 21 VIII Międzynar. 
Festiwal Muzyki Jazzowej „Jazz Jamboree 1965”; 
22 „To mnie interesuje” — fragm. pow.; 22.20 d. C. 
konc. 24 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 19, 
20.30, 23.50 i 1.55.

TELEWIZJA: 9.55 Biologia dla kl. XI „Co to jest 
ekologia”; 11.55 Geografia dla kl. VII „Państwa 
Bałkańskie”; 12.25 „Podróż do Biarritz” — film fab. 
prod. franc. (1. 16); 15.30 „W świecie dźwięków i tań 
ców” — program z Rygi; 15.50 „Srebrne żniwo” re­
portaż filmowy; 16.05 Dla nauczycieli „Świat czło­
wieka a wychowanie”; ię.20 Program Tygodnia; 
16.35 Lekcja j. rosyjskiego; 16.55 Wiadomości; 17 — 
„Dla każdego coś miłego”; 17.45 Sprawozd. z Mi­
strzostw Świata w Gimnastyce Artystycznej (Pra­
ga); 19.20 Dobranoc i Monitor: 20 Pegaz — magazyn 
kulturalny; 20.45 „Przy sobocie po robocie” — pro­
gram rozrywkowy z okazji Dnia Górnika; 22.05 — 
Dziennik; 22.20 Wiadom. sport.; 22.25 „Podróż do 
Biarritz” film fab. prod. franc. (1. 16).

NIEDZIELA
RADIO: PROGRAM I. Fala 1322 m i UKF (od g. 

19.05) 69, 74 MHz; 8.10 Muz. klasyczna: 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Faja 56”; 9.15 Piosenki 
żołnierskie; 9.30 Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
pt. „To i owo przez telefon”; 10.20 Z muz. polskiej; 
10.50 Konc. życzeń; 12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 
„Radiowa Piosenka Miesiąca”; 12.50 „Kultura pil­
nie poszukiwana”; 13.20 Gra Duet fortep.: w. Ki­
sielewski i M. Tomaszewski; 13.30 Muz. rozrywk.; 
14 „Kompozytor Tygodnia” — Fr. Liszt; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Konc. dnia; 16.05 Tygodn. Prze­
gląd Wydarzeń Międzynar.; 16.20 „Niebieskie mig­
dały” słuch.; 17.20 Prokofiew: I suita orkiestrowa; 
17.50 Gra Zespół Martin’a Denny; 18.05 Muz. franc.; 
18.50 „Wizyta u dziadunia” opow.; 19.05 „Kabarecik 
reklamowy”; 19.20 Gra Ork. PR p/d St. Rachonia; 
20.30 Program wieczoru; 20.35 „Matysiakowie”; — 
21.05 Radiokabaret „Trzy po trzy”; 22.05 „Niedziel­
ne Wieczory Muzyczne”; 23.10 Ork. Tan. PR p/d E. 
Czernego.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 66, 22 MHz; 8.10 

Spacery muzyczne po Wielkopolsce; 8.35 „Radiopro 
bierny”; 9.25 Muz. rozrywk.; 10.30 Zespół Dziewiąt­
ka; 12.10 Pozn. konc. życzeń; 13.15 Śpiewa „Śląsk”; 
13.30 „Moskwa z melodią i piosenką” słuchaczom 
polskim; 14 „Zimowy dzień” — fragm. nnw.; 14.30 
Rozgłośnia harcerska; 15 Dla dzieci słuch. „Britt 
Mary pisze powieść”; 16.01 Aud. literacka; 16 30 — 
Konc. chopinowski w wyk. Reiji Silyonon (Finlan­
dia); 17.05 Felieton na tematy międzynarodowe; 17.15 
„Zgaduj — Zgadula”; 19 Rewia piosenek; 19.30 „Ze 
wspomnień Joachima Rybki” — słuch.; 20.05 Cra 
ork. rozrywk.; 21.25 Mel. rozrywk.; 21.40 Relacja 
dźwiękowa z obrad Zjazdu Związku Literatów kol­
skich w Krakowie; 22 Ogólnop. i Pozn. wiadom. 
sport.; 22.30 Muz. tan.; 23 Z twórcz. wielkich mistrzów

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30. 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 12.30 „Gra Zespół Helmuta Opla” _  

program rozrywk.; 13 Największe widowiska świa­
ta — program z cyklu — „W starym kinie”; 13.50 
„Jedziemy na łów”; 14.05 „Spadkobiercy Adama” 
— program z cyklu — „Świat, obyczaje, nnlitvka”* 
14.30 Reportaż z międzynarodowych zawodów sa­
mochodowych; 15.05 „Prezentujemy Zespoły włók- 
niarskie” — program rozrywkowy; 15.55 Dla dzieci 
„Ula z II „B”: 16.15 „Przvgoda św. Mikołaj” film 
dla dzieci; 16.25 Sprawozdanie z mistrzostw świata 
w gimnastyce artystycznej (Praga); 17.30 „Wiślani 
żeglarze” z cyklu — „Ludzie i zdarzenia”; 17.45 _  
„Trójka klasowa” film TV prod. polskiej z serii 
„Wo.ina domowa” odcinek VI; 18.20 PKF; 18 30 _  
Z cyklu — „Portrety” — Tadeusz Makowski; 19 — 
Słownik wyrazów obcych; 19.15 Wyniki losowania 
„Koziołków”; 19.20 Dobranoc i dziennik; 20 „Dior” 
— pokaz mody — film; 20.10 „Rekord Annie” — 
film fab. prod. USA (1. 14); 21.55 Niedziela sportowa 
i aktualności sportowe.



Społeczny Inspektor Ruchu Drogowego
człowiek z autorytetem

Mija już drugi rok działalności społecznych inspektorów 
ruchu drogowego. Wyposażeni w akcesoria swojej władzy — 
lizaki, latarki, znaczki i legitymacje — patrolują oni ulice 
i szosy naszego kraju, czuwając nad prawidłowym przestrze 
ganiem przepisów ruchu drogowego przez wszystkich użyt­
kowników.
Pierwsi społeczni inspekto­

rzy przyjęci zostali przez kie­
rowców dość niechętnie. Przy­
zwyczajeni do umundurowa­
nej sylwetki funkcjonariusza 
MO, ze zdziwieniem spoglądali 
oni na cywila, który kontro­
lował ich papiery, sprawdzał 
stan techniczny pojazdu i — 
co najgorsze — pojawiał się w 
najbardziej nieoczekiwanych 
momentach, kiedy nie wszyst­
ko na drodze działo się zgod­
nie z przepisami.

Podstawowym założeniem 
pracy SIRD jest czuwanie nad 
bezpieczeństwem ruchu drogo­
wego. Inspektorzy są upraw­
nieni do zatrzymywania na 
drodze każdego pojazdu, któ­
ry naruszył obowiązujące prze 
pisy, sprawdzania dowodów re 
jestracyjnych i praw jazdy 
oraz urządzeń pojazdu, mają­
cych wpływ na bezpieczeństwo 
a także badanie za pomo­
cą probierza trzeźwości czy

Pokrótce z Kalisza
15-LECIE MHD

Miejski Handel Detaliczny 
*— Artykułami Przemysłowymi 
w Kaliszu obchodził 15-lecie 
istnienia. MHD posiada obec­
nie 65 sklepów i 243 pracowni­
ków. Obroty roczne wynoszą 
około 200 milionów złotych.

„MOJE SPOTKANIE 
Z TEATREM”

Towarzystwo Miłośników Te 
atru, Wydział Kultury Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej i Redakcja „Ziemi Kali­
skiej” ogłosiły konkurs pt. 
„Moje spotkanie z teatrem”. W 
konkursie na recenzję, esej, 
szkic, felieton itp. może wziąć 
udział młodzież do lat 18 (kon­
kurs A) i dorośli (konkurs B). 
Prace opatrzone godłem nale­
ży nadsyłać do redakcji w ter­
minie do 6 grudnia br. Na zwy 
cięzców czekają atrakcyjne na 
grody. (K)

WYBORY DO RAD 
ZAKŁADOWYCH

Wkrótce odbędą się we wszy 
stkich zakładach pracy zebra­
nia sprawozdawczo-wyborcze 
rad zakładowych i robotni­
czych. W Kaliszu powołano 
już komisje organizacyjne i 
przeprowadza się zebrania 
przedwyborcze w grupach 
związkowych. (K)

Zjazd OSP 
w Szamotułach

W Szamotułach odbył się Zjazd 
Ochotniczych Straży Pożarnych, 
w którym uczestniczyli przedsta­
wiciele wszystkich jednostek 
OSP z powiatu. Straż pożarna 
ma tam'123 jednostki oraz 28 sa­
mochodów strażackich.

Plany OSP przewidują wypo­
sażenie straży w nowy sprzęt pro­
dukcji krajowej, wymianę starych 
samochodów oraz pobudowanie 
kilku dalszych strażtAc w powie­
cie. (mr)

Przedkongresowe wnioski 
w ostrowskich zakładach

Aktywnie przygotowują się ostrowskie zakłady pracy do 
V Kongresu NOT, który odbędzie się w lutym przyszłego 
roku w Warszawie.
Z Głównym Komitetem Or­

ganizacyjnym współpracują m. 
in. Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego. Powołano tu m.
in. specjalną komisję, która 
zgromadzi materiały i opracuje 
wnioski załogi. Zgłoszono ich 
dotychczas 140. Niektóre po 
szczegółowej analizie zostały 
już zatwierdzone. 36 wniosków 
dotyczy nowoczesności produk 
cji i poprawy jej jakości, inne 
doskonalenia warsztatów pra­
cy, mechanizacji i automaty­
zacji.

Również w Kolejowych Za­
kładach Nawierzchniowych 
Skalmierzyce trwają przygoto 
wania do V Kongresu. Dla spo 
pularyzowania ruchu wynalaz­
czego, ogłoszono tu m. in. kon­
kurs na najlepszego racjonali­
zatora. Przedkongresowe wnio 
ski przygotowują także Zakła 
dy Sprzętu Mechanicznego 
Wielkopolskie Zakłady Urzą­
dzeń Młyńskich i wiele innych

kierowca nie znajduje się 
w stanie nietrzeźwości. In­
spektorzy mają prawo unie­
możliwić dalszą jazdę tym 
wszystkim, którzy znajdu­
ją się pod wpływem alkoho­
lu lub gdy stan techniczny sa­
mochodu zagraża bezpieczeń­
stwu pasażerów czy przechod­
niów.

Uprawnienia, jak widzimy, 
bardzo szerokie. Ponieważ spo 
łeczni inspektorzy konsekwen­
tnie na ogół trzymali się obo­
wiązujących przepisów, można 
zaryzykować stwierdzenie, że 
wyrobili oni sobie już autory­
tet pozwalający im interwenio 
wać w każdym przypadku. Je­
żeli chodzi o Wielkopolskę to 
skontrolowali oni w 1965 roku 
6 336 pojazdów. Jest to trochę 
mniej niż w roku ubiegłym, 
gdy mieli na swoim koncie, 
7 340 samochodów i motocykli, 
ale trzeba wziąć pod uwagę, że 
są to dane za 11 miesięcy tego 
roku. Dużą zasługą społecz­
nych inspektorów jest inter­
weniowanie w przypadkach, 
gdy na jezdni znalazło się dzie 
cko. 414 razy ich interwencja 
uratowała młodego człowieka 
przed przejechaniem. Czuwają 
oni nad dziećmi nie tylko na 
jezdni. Większość z nich opie­
kuje się poszczególnymi dru­
żynami MSR-u, przeprowadza 
jąc z dziećmi pogadanki, dy­
żurując przy szkołach itp.

Długo można wyliczać zasłu 
gi tych ludzi, którzy poświę­
cają swój wolny czas, czuwa­
jąc nad naszym bezpieczeń­
stwem. Ich praca jest dużą po 
mocą dla służby ruchu MO, 
która w ten sposób, może roz­
szerzyć zakres swojej działal­
ności. Jest jednak wiele jesz­
cze problemów związanych z 
pracą społecznych inspekto­
rów. Im właśnie poświęcona 
będzie III Konferencja Społecz 
nych Inspektorów Ruchu Dro­
gowego. Odbędzie się ona 7 
bm. w Poznaniu, a przyjadą

Jak przebłagają wpłaty 
na SFOS

w Pleszewskiem
Dobrze przebiega zbiórka na 

SFOS w pow. pleszewskim. 
Mieszkańcy realizowali dotych 
czas swoje zobowiązania zgod­
nie z planem. Świadczenia na 
SFOS przekroczyły: handel 
prywatny oraz spółdzielczość, 
która ma obecnie na swoim 
koncie 116,8 proc, składek rocz 
nych. Tylko w 47,4 proc, wy­
konali tegoroczny plan skła­
dek — rolnicy. Jest to najniż­
szy wskaźnik spośród wszyst­
kich grup ludności tego powia 
tu. Dotychczas najlepiej świad 
czą rolnicy z gromad: Tacza- 
nów, Białobłoty i Chocz, któ­
rzy nie mają zaległości w 
składkach, (hs) 

przedsiębiorstw. Wniosków 
tych jest obecnie 300 i doty­
czą różnych dziedzin produk­
cji przemysłowej. (RJ)

GRUDZIEŃ 

4
sobota

Barbary

Słońce: 7.43—15.42

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Zemsta” — 
(Teatr z Gniezna); NOWY — g. 
19 „Jasełka Moderne”; OPERA — 
g. 19 „Romeo i Julia”; OPERET­
KA — g. 19 „Eksportowa żona”; 
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Naj­
dzielniejszy”.

W WOJEWÓDZTWIE
PIŁA: „Dziewczyna z maneki­

nem”.

Ki mą

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Ape Regina”; 
CZARNKÓW: „Wojna trwa”;

na nią inspektorzy ze wszyst­
kich powiatów naszego woje­
wództwa.

Inspektorat Ruchu Drogowe 
go KW MO w Poznaniu opra­
cował specjalną ankietę, którą 
społeczni inspektorzy przesłali 
jeszcze w listopadzie. Ankieta 
ta będzie podstawą do refera­
tu. wprowadzającego. do dy­
skusji. Na zjazd przybędą też 
przedstawiciele Komendy 
Głównej MO oraz innych or­
ganizacji zajmujących się pro­
blemami bezpieczeństwa na 
drogach, (s)

„'Plu&kuta" uf Teatrze Pol&klm

Wągrowieckie kluby 
przystąpiły do konkursu

Sprawy konkursu na najlep­
szy klub wiejski były przed­
miotem powiatowej narady 
kierowników tych placówek, 
która odbyła się niedawno w 
Wągrowcu.

W czasie dyskusji omówiono 
m. in. zainteresowania środo­
wiska wiejskiego, oraz formy 
pracy klubów, których jest 
obecnie 16. Do konkursu przy­
stąpił m. in. „Klub Rolnika” 
w Rgielsku. Wiele uwagi po­
święca się tutaj dzieciom. W 
klubie w Damasławku planuje 
się ciekawe cykle odczytów 
dla kobiet wiejskich na te­
mat organizacji pracy w go­
spodarstwie domowym i przy­
zagrodowym.

Klub w Pruścach pragnie 
wyróżnić się w konkursie o ty 
tuł „Złotego i Srebrnego Kło­
sa”. Gromadzić będzie rów­
nież miłośników sztuki teatral 
nej. Swój akces do konkursu 
o tytuł najlepszego klubu wiej 
skiego zgłosiło już 9 placówek. 
Oczekują one na pomoc ze 
strony rad społecznych oraz 
kół ZMW — działających w 
gromadach. (Kdw.)

Światło elektryczne 
w 877 zagrodach
Pomyślnie przebiega elektry 

fikacja wsi w powiecie ostrze- 
szowskim. Ogółem wybudowa­
no w br. ponad 92 km linii ni­
skiego napięcia. Światło elek­
tryczne otrzymało 877 zagród. 
Koszt inwestycji wynosi 13,7 
min zł. W przyszłym roku prze 
widuje się założenie instalacji 
w dalszych 14 wsiach (m. in. 
Kuźnica Muśl., Palaty, Gra­
bów—Pustki, Kotowskie, Jesio 
no, Niedźwiedź). Pozostaną za­
tem tylko 2 wsie nie objęte 
elektryfikacją. Koszt przy­
szłych inwestycji wyniesie 12 
milionów złotych. Elektryfika­
cja obejmie dalszych 800 za­
gród chłopskich, (hp)

GNIEZNO — Lech: „Ameryka, 
Ameryka”, Polonia: „Popioły” (I 
i II s.); GOSTYŃ: „Hrabia Monte 
Christo”; JAROCIN — Echo: 
„Czarne i białe”; KALISZ — Kos 
mos: „Lampart”; Oaza: „Upadek 
Cesarstwa Rzymskiego”; Stylowe: 
„Małpia kuracja”; Syrena: „Gej­
sza”; KĘPNO: „Agnieszka 48”; 
KŁODAWA: „Wyspa Artura”; KO­
ŁO: „Trzy kroki po ziemi”; KO­
NIN — Energetyk: „Helena Tro­
jańska”; Górnik: „Święta wojna”; 
KOŚCIAN: „Szeherezada”; KRO­
TOSZYN: „Trzy kroki po ziemi”; 
LESZNO: „Popioły” (I i H s.); 
MIĘDZYCHÓD: „Oklahoma”; NO­
WY TOMYŚL: „Panienka z okien­
ka”; OBORNIKI: „Późne popo­
łudnie”; OSTRÓW — Roma: „Noc 
przedślubna”; Słońce: ,,Rysopis”; 
OSTRZESZÓW: „Jumbo”; PIŁA 
Iskra: „Człowiek, który zabił
Liberty Valance’a”; Koral: „Przy­
bycie Tytanów”; PLESZEW: „Ol­

brzym”; RAWICZ: „Drewniany 
różaniec”; SŁUPCA: „Królowa 
Krystyna”; ŚREM: „Kasiarz”; 
ŚRODA: „Banda”; STRÓŻEWICE: 
„Krzyżacy”; SZAMOTUŁY: „Go­
rąca linia”; TRZCIANKA: „Ping­
win”; TUREK: „Popioły” (I i II 
s.); WĄGROWIEC: „Źródło trzech 
prawd”; WÓLSZTYN: „Szehereza- 
da”; WRZEŚNIA: „Beata”.

W POZNAN/U
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Florencja i Weronh”.

koncfpty

AULA UAM — godz. 19.30 — 31 
Koncert Poznański; dyrygent — 
Zdzisław Szostak, soliści — Pau- 
los Raptis — tenor, Józef Wal­
czak — fortepian.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.

Nowe inwestycje 
w powiecie

krotoszyńskim
Nowe inwestycje otrzymają 

wkrótce mieszkańcy powiatu
krotoszyńskiego. Na ukończe­
niu jest budowa kilku dom- 
ków nauczycielskich (m. in. w 
świnkowie, Roszkach i Kro- 
molicach).

W Borzęcicach powstanie 
wiejski dom kultury, w Roz­
drażewie zaś nowy ośrodek 
zdrowia. Wybudow me zosta­
ną również dalsze remizy stra 
żackie ze świetlicami. Otrzy­
mają je Rozdrażew, Obra Sta­
ra i Bestwin. Zduny dorobią 
się wkrótce okazałego ośrodka 
wypoczynkowego, Smolice zaś 
pływalni, (ig)

Niemałym powodzeniem cieszy 
się w Poznaniu „Pluskwa" W. 
Majakowskiego wysławiana o- 
becnie w Teatrze Polskim. Reży­
serem przedstawienia jest Jowita 
Pieńkowicz. Scenografię przygo­
towała Teresa Ponińska. Na zdję­
ciu: scena zbiorowa z poznań­

skiego spektaklu.
Fot. — G. Wyszomirską

W gnieźnieńskim PUK 
szkolenie instruktorów

W niedzielę, 5 grudnia o 
godz. 10 rozpoczyna się w 
gnieźnieńskim PDK szkolenie 
instruktorów i kierowników 
amatorskich zespołów teatral­
nych, połączone z wystawie­
niem sztuki Bałuckiego — 
.,Grube ryby”, w wykonaniu 
zespołu teatralnego GS z Ju­
trosina, powiat Rawicz.

W tym samym dniu o godz. 
17 z okazji uroczystości 60- 
lecia Związku Nauczycielstwa 
Polskiego odbędzie się w PDK 
koncert Chóru Nauczycielskie­
go ZNP z Poznania.

(na)

50000000300
Zmartwiony z K. — Technikum 

Budowlano-Drogowe (zaoczne) w 
Poznaniu mieści się przy ul. Ry- 
baki 17, zaś Technikum Budowla­
ne dla Pracujących, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 156. (2706)

Grzegorz K. Wapno — Techni­
ka Leśne znajdują się: Biało­
wieża pow. Hajnówka, Brynek — 
p-ta Twaróg, pow. Tarnowskie 
Góry, Warcino — poczta Kępi­
ce, pow. Miastko, Goraj — pow. 
Czarnków st. kolejowa Bzowo- 
Goraj, Krasiczyn pow. Przemyśl 
t Rogoziniec — pow. Międzyrzecz 
stacja kolejowa Chociszewo — 
Rogoziniec. (2749)

Z. Sz. Marzenin pow. Września 
— Radzimy zgłosić się do Woj­
skowej Komendy Wojewódzkiej 
w Poznaniu, ul. Zachodnia 4.

(2764)
Zmartwiona matka z L. — Domy 

dla dzieci niedorozwiniętych mie­
szczą się w Chwałkowie, pow. 
Gostyń, w Wieleniu n. N., ul. 
Świerczewskiego i Kobylagóra 
pow. Ostrów. (2765)

Rozwój kultury fizycznej na wsi 
ma aspekt nie tylko biologiczny
Kultura fizyczna i turystyka na wsi zaczynają być jednym * 

najważniejszych problemów. Mimo wielu osiągnięć w ciągu ostat­
nich 20 lat, szczególnie w działalności ludowych zespołów sporto­
wych rozwój kultury fizycznej na wsi jest nadal niedostateczny. 
Złożyło się na to wiele problemów, których rozwiązanie, mimo 
najszczerszych chęci napotykało na duże trudności.

Jednym z podstawowych zagad­
nień mających niemały wpływ na 
wolny stosunkowo rozwój, był 
niewątpliwie brak tradycji. Przez 
wiele lat sport i turystyka kon­
centrowały się bowiem głównie w 
dużych ośrodkach miejskich. Nie­
wiele organizacji popularyzowało 
więc wychowanie fizyczne wśród 
młodzieży wiejskiej. Na to na­
łożyły się jeszcze tradycje, które 
nie bardzo sprzyjały uprawianiu 
ćwiczeń w strojach sportowych 
szczególnie przez dziewczęta.

Walka z przesądami, tworzenie 
czegoś zupełnie nowego bez po­
trzebnej kadry fachowców, obiek 
tów i sprzętu było zadaniem nie­
łatwym, ale LZS-y uporały się z 
tym balastem. Dzisiaj w jednej 
trzeciej gromad w kraju są koła 
ludowych zespołów sportowych a 
15 procent ludzi w wieku od 14 
do 30 roku życia zorganizowanych 
jest w LZS. Skok jest niewątpli­
wy. Świadczy o stworzeniu mło­
dzieży wiejskiej przez nasze pań­
stwo jak najlepszych warunków 
do systematycznego uprawiania 
kultury fizycznej.

Niedawno odbyło się w Warsza­
wie krajowe sympozjum poświę­
cone kulturze fizycznej i turysty­
ce na wsi. Organizatorem tej im­
prezy bez precedensu w historii 
naszej wsi był Instytut Naukowy 
Kultury Fizycznej pod naukowym 
kierownictwem Komitetu Kultury 
Fizycznej Polskiej Akademii 
Nauk, a patronowali: Związek 
Młodzieży Wiejskiej i Związek 
Zawodowy Pracowników Rolnych.

Wyniki obrad przyczynią się w 
poważnym stopniu do opracowania 
nowych, specyficznych dla wsi 
sposobów popularyzacji kultury 
fizycznej i turystyki. Szczególną 
uwagę zwrócono podczas sympo­
zjum na fakt, że dotychczas za­
uważano najczęściej jeden aspekt 
kultury fizycznej na wsi a mia­
nowicie jej biologiczne znaczenie. 
Sympozjum pokazało niemniej 
ważną stronę tego zagadnienia: 
olbrzymie znaczenie kultury fi­
zycznej i turystyki w wychowa­
niu młodzieży, kształtowaniu no­
wego człowieka. Liczne wnioski 
zostaną szczegółowo przeanalizo­
wane przez naukowców i będą 
niewątpliwie podstawą do dalszej 
popularyzacji LZS.

Potrzebę szerszego rozwoju spor 
tu i turystyki na wsi docenił rów 
nież GKKFiT, który opracowując 
budżet na najbliższą pięciolatkę 
szczególny nacisk położył na roz­
budowę organizacji LZS-owskiej. 
Zakłada się, że największy 
wzrost liczbowy ludzi uprawiają­
cych sport i turystykę w sposób 
zorganizowany nastąpi właśnie w 
LZS-ach. Orientacyjne liczby mó­
wią, że do roku 1970 ludowe ze­
społy sportowe zwiększą swe sze­
regi o 800 tysięcy osób. Wynika z 
tego, że w kulturze fizycznej naj- 

| większe znaczenie przypisuje się 
działalności ludowych zespołów 
sportowych a także TKKF oraz 
Szkolnemu Związkowi Sportowe­
mu. Te trzy organizacje są wy­
raźnie eksponowane.

Warto również zwrócić uwagę 
na fakt, że od nowego roku LZS-y

Szermiercze zawody 
klasyfikacyjne

W sobotę (od godz. 17) i w nie­
dzielę (od godz. 9) rozgrywane 
będą w sali Ośrodka Sportowego 
przy ul. Chwiałkowskiego 34 szer­
miercze zawody klasyfikacyjne 
Wielkopolski, zawodników I i II 
klasy. W pierwszym dniu roze­
grane zostaną pojedynki we flo­
recie kobiet i szpada, w niedzielę 
walczyć będą floreciści i szabliści.

4$
W dniach 11—14 bm. odbędą się 

w Poznaniu ogólnopolskie zawo­
dy szermiercze, w których wystą­
pi cała czołówka Polski z wszyst­
kimi olimpijczykami, którzy już 
zostali zgłoszeni do turnieju. 
Walki odbędą się we wszystkich 
broniach, (x)

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — nieczynne.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15. '

KULTURY I /SZTUKI LUDO­
WEJ J g. 10-15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego - g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15. 
WYSTAWY

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz - ul. Wrzesińska nr 23) — 
stała wystawa meblowa — godz. 
9—17.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
Wystaws fotograficzna pt. „Po­
znańskie Teatry Dramatyczne w 
20-leciu”, g. 10—22.

BWA i ZPAP (Stary Rynek — 
Arsenał) — „Ogólnopolska Wysta­
wa Młodej Grafiki" — od g. 10—18.

finansowane będą poprzez WKKF 
i T, co w znacznym stopniu ułat­
wi gospodarzom terenu dyspono­
wanie funduszami szczególnie na 
tycń terenach, które wymagać 
będą specjalnej opieki i pomocy.

(Bod)

Na ringach 
Wielkopolski

Dzisiaj o godz. 18.30 odbędzie się 
w sali Budowlanych przy ul. Ko­
ścielnej 8 mecz bokserski o mi­
strzostwo ligi wojewódzkiej po­
między prowadzącymi w tabeli 
rozgrywek zespołami Budowla­
nych i Sokoła II z Piły. Obie dru­
żyny wystąpią w swoich najsil­
niejszych składach. Występ pil­
skich pięściarzy zapowiada się 
ciekawie.

W Ostrowie w meczu o mistrzo­
stwo ligi wojewódzkiej zmierzą 
się drużyny Ostrovii i Olimpii II 
z Poznania.

Kaliscy entuzjaści boksu będą 
oglądać mecz o mistrzostwo II li­
gi, w którym spotkają się miej­
scowa Prosną z Motorem Jelcz. 
Początek zawodów o godz. 11.30.

Najciekawszym jednak wydarzę 
niem pięściarskim w Wielkopol- 
sce będzie mecz w Pilę pomiędzy 
drużynami miejscowego Sokoła i 
warszawskiej Polonii. Obie druży­
ny walczą o awans do II ligi. Bę­
dzie to decydujące spotkanie. Je­
śli zwyciężą gospodarze, będą 
mieli właśnie oni szansę walczyć 
w przyszłym roku wśród II-ligo- 
wych drużyn.

4$
Międzynarodowa Federacja Bo­

kserska zweryfikowała pierwsze 
spotkanie młodzieżowych repre­
zentacji bokserskich o Puchar Eu­
ropy Polska — NRD, które za­
kończyło się w Gdańsku 10:10, ja­
ko w. o. 20:0 dla naszych barw. 
W drużynie NRD startowało bo­
wiem kilku zawodników, którzy 
Wbrew regulaminowi przekro­
czyli 21 lat. (p)

Polscy koszykarze 
we francuskich 

drużynach
Dwaj nasi czołowi koszykarze 

b. reprezentanci Polski — A. Nar- 
towski (AZS AWF Warszawa) i 
W. Jędrzejewski (Polonia Warsza­
wa) przebywają obecnie na rocz­
nym stażu zawodowym we Fran­
cji. Ze sportem jednak nie roz­
stali się i trenują systematycznie. 
Nartowski zwrócił się do PZKosz. 
o zezwolenie na grę w jednym z 
klubów francuskich. O ile formal­
ności zostaną spełnione i Fran­
cuska Federacja Koszykówki wy­
razi na to też zgodę, to już w tym 
sezonie Nartowski będzie brał 
udział w rozgrywkach ligowych 
we Francji.

Prasa niejednokrotnie pisała o 
piłkarzach polskiego pochodzenia, 
występujących w ligowych druży­
nach francuskich. Nazwiska: Ko- 
paszewskiego, Wiśniewskiego, Ro­
dzika są dobrze znane kibicom. 
Jak się okazuje, Polacy odgry­
wają też nie mniejszą rolę we 
francuskiej koszykówce. W’ wielu 
czołowych klubach występują 
gracze polskiego pochodzenia. W 
mistrzowskiej drużynie Francji 
grają Nowak i Wrzesiński. Obaj 
występowali w rozgrywkach o 
Puchar Europy i są silnymi punk 
tami tego zespołu.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51) — 
chirurgia, interna.

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — okulistyka (ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie telefon 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy nagłe wy­
padki).


